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WUDYSUW TOCKI 

.SABAT CZAROWNIC 
W EŁROPIE DOLNEJ 

CENA 1200 ZŁ 

PAP I EZ 
WŁOMZV 

BYĆ 
CZ-ŁOWIEKIEM 

Z Ks. Biskupem Po­
mocniczym diecezji łom­
żyńskiej, TADEUSZEM 
JÓZEFEM ZAWISTOW­
SKIM, przewodniczącym 
Komitetu Organizacyj­
nego Wizyty Ojca Świę­
tego 1fLomży -:- rozmawia 
Matla Tocka. 

MARIA TOCKA: 
Proszę zdradzić, księże 
Biskupie, co zdecydowało 
o tym, że to właśnie 
Lomżę spotkał zaszczyt 
goszczenia Ojca Świę­
tego? 

KS. BISKUP TADE­
USZ JÓZEF ZAWI­
STOWSKI: - Oficjalnych 
motywów nie znam, ale s"­
dzę, ze me bez znaczenia 
były osobiste · kontakty z Oj­
cem Świętym naszego Bi­
skupa Ordynariusza, Juliu­
sza Paetza, który w Rzymie 
przebywał ponad 20 lat. C<r 
kolwiek jednak zd~cydowało 
o tym fakcie, przybycie Pa­
pieża do Łomży pozostanie na 
zawsze niezatartym osi~nię­
ciem historycznym. A więc ta 
wizyta, obok walorów religij­
nych, niesie ze sob" dodat­
kowo walor kulturowy. 

cd. na str. 4 
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· W następnym numerze: 

. m·~in.; ' pełny · tekst wotum · nieufności w.obec 

· wojewody . * Gabriela Szczęsna pisze o 

wstrząsającym .morderstwie w Zambrowie .. * 
. Władysław Tocki o łomżyńskich miliarderach * 
:;,;~9~ef Włodek ·o · zagładzie łomżyńskięg~~-;. 
::~:tił!mie1ństwa * Ponadto: wygrani i przegrani w 19S1io·'°~· 

. roką· ·,_łQ111ży.ńscy działacze i politycy, rozmowa z 
. ' : • :-Jlt:)'. ...., ..... ,_J •· -•,... _·. 

;,C.~lłJ'.ł:e;młt'.·-k~munizmu - ·Jerzym Urbanem, TV 
. '- t.i~~~~~-- - . o ~-w.}~:~:i..--•„, ··:- -

DELEGACI NA SEJ­
MIK Samorządowy woje­
wództwa łomżyńskiego przy­
jęli projekt budżetu Sejmiku. 
.Ustawa nakłada na gminy 
obowiązek pokrywania ko­
sztów jego działalności i Kole­
gium Odwoławczego. Przed­
stawiciele samorządów gmin 
bez entuzjazmu przyjęli pro­
ponowaną kwotę 2 tysięcy 

od mieszkańca. Wielu wstrzy­
mało się od głosu, prze­
ciwny był delegat z Ciecha­
nowca, a reprezentant Zbój­
nej stwierdził, że gmina nie 
da. ani grosza dopóki tamtej­
szemu samorządowi nie zosta­
nie przekazana lecznica wete­
rynaryjna. 

BISKUP ŁOMŻYŃ-
SKI, Juliusz Paetz, w świą­
tecznych życzeniach odczyty­
wanych w czasie Pasterki we 
wszystkich kościołach diecezji 
poinformował, że jednym z 
najważniejszych wyd!l-rzeń w 
czasie wizyty Ojca Swiętego 
w Lomży będzie ukorono­
wanie postaci Matki Boskiej 
i D_zieciątka przedstawionych 
na XVI-wiecznym obrazie z 
łomżyńskiej katedry, znanym 
jako „Matka Boska Łorniyń­
ska" . 

NASI W PARLAMEN­
CIE. Senator Lech Ko­
zioł był członkiem komisji 
parlan-.~ntarnej , stwierdzają­

cej ważność wyborów prezy­
denckich. Poseł Marek Rut­
kowski był jednym z twórców 
i sprawozdawcą przyjętego 

przez Sejm projektu ustawy 
o zwrocie majątku „Solidar­
ności" i organizacji społecz­
nych zlikwidowanych w czasie 
stanu wojennego. . 

WSZYSTKIE SAMO­
RZĄDY województwa gos-

J?Odarują z ołówkiem w ręku. 
Zadna z gmin do końca 

listopada - nie wydała wię­

cej, niż wynosiły jej do­
chody. Roczne, przewidywane 
wpływy przekroczyły już w 
listopadzie Czyżew i Sze­
pietowo. Życie ułatwił gmi­
nom Urząd Wojewódzki nie 
ściągając do budżetu uchwa­
lonych jeszcze przez Woje­
wódzką Radę Narodową sum 
z każdej gminy. 

PRYWATYZACJA I 
ZMIANY strukturalne w 
przemyśle województwa prze­
biegają powoli. Zaledwie kilka 
przedsiębiorstw zostało prze­
kazanych samorządom (m.in. 
POM-y w Czyżewie i Szczu­
czynie). Dalsze tego typu 
wnioski są stopowane przez 
Ministerstwo Finansów. Kilka 
zakładów zostanie podzielo­
nych na mniejsze jednostki 
(m.in. oddzielenie Fadomu 
od LPB, podział Przedsię­

biorstwa Przemysłu Spożyw­
czego, czemu jednak sprzeci­
ria się dyrekcja, rada pra­
cownicza i związki zawo­
dowe ). Całkowitej prywaty­
zacji, przez sprzedaż ma­
jątku, poddane zostaną na 
razie tylko Zakłady Przemy­
słu Dziewiarskiego w Kolnie 
i Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Wewnętrznego 
(oba w katastrofalnej sytua­
cji finansowej) . 

SPOKOJNIE PRZE­
BIEGŁY tegoroczne święta 
z punktu widzenia policji. Za­
notowano jedno samobójstwo, 
kilka włamań i pożarów . -Nie­
liczne i bez ofiar śmiertelnych 
były wypadki samochodowe. 
ZMIENIŁY SIĘ NU­

MERY kierunkowe do miej­
scowości w okolicach Lcmży. I 

Pomyślnośpi 
w Nowym Roku 

tak: do Miastkowa należy krę-­

cić 1778, Nowogrodu - 1765, 
Piątniśy - 1763, Przytul -
1770, Sniadowa - 1761 i Wi­
zny - _1760. 

ANDRZEJ ZARĘBA, 

rolnik, wiceprzewodniczący 

Sejmiku Samorządowego) zo­
stał nowym wójtem Snia­
dowa. 

KONKURS NA ST.r.­
NOWISKO dyrektora Łom­
żyńskiej Centrali Materiałów 
Budowlanych wygrał Marek 
Sokół. 

'ZNAKI 
CZASU 

• Do Albanii, Bułgarii, Czt 
chosłowa.cji, Kor~i Północnej 

Mongolii, Rumunii, Wietnam11 
ZSRR ora.z na. Kubę i Węgr 
jeździmy od I stycznia tylko i 
wa.luty wymienialne. 

• W dzień po za.przysi1 
żeniu, prezydent Lech Wałę~ 
gościł w swej rezydencji bi 
łego prezydenta, gen. Wojcied 
Jaruzelskiego. 

• Maria Radziwiłłow 

„Księżna Niezłomna" polski 
arystokracji: „O ekwiwa.lenc 
{za utracone przez arystokrac 
majątki - red.) nie może b~ 
mowy. Kto go da, jeżeli ska1 
państwa jest pusty. Trzeba r 
czej liczyć na wła.sne siły." 

• W miejscowościach, w kt 
rych stacjonują garnizony a 
mii ZSRR, coraz częśc; j z<l 
rzają się bru ta.lne napaści 1 

żołnierzy radzieckich, m.in. 
pobliżu Strachowa 10 pijanyc 
mężczyzn jednego ;, żołnier1 

kładło na tory przed nadje 
dżając;·P' j>Ocia.giem, zdejmujr 
go z nich w pstatniej chwi 

„wili" się tak kilkakrotniE 
Wypowiedź roku 199 

„ '.. 2 postulat mógłby brzmieć 
nie używaj słowa „Solid ar no ' 

nadaremno."_ {Zdzisław Pietr 
sik, publicysta). 
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Legalna praca 
za granicą 

L..-"-~~~~~~~~~~~ 

J [!~ży pytania do ••• l IN~;~ ·-~t ~: ~t -1 
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Kończymy druk adresów 
firm, które mogą kierować do 
legalnej pracy za granicą: 

• Poznańskie - Przedsię-
biorstwo Instalacji Przemysło­
wych „Instal" I 60-951 Poznań 
(skrytka pocztowa 76), ul. Fr. 
Danielaka 2, tel. 610-41; 604-18 
(monterzy instalacji budowla­
nych, ślusarze) . 

• Fundacja Postępu „Pro­
gressus", 03-349 Warszawa, ul. 
Radzymińska 108, tel. 18-10-
-7 (sezonowe zatrudnienie mło­
daieży). 

li Zjednoczone Przedsię-
biorstwo Rozrywkowe „ZPR", 
00-075 Warszawa, ul. Senator­
ska 13/15, tel. 26-03-78; 26-11-
-88; 26-06-17; 26-11-80 (muzycy, 
artyści estradowi). 

W związku z licznymi proś­
bami powtarzamy, publikowane 
jui adresy instytucji zaintereso­
wanych rolnikaJIIi: 

• Państwowe Gospodarstwo 
Rolne „Biorol", 78-600 Wałcz, 
ul, Dąbrowskiego 6, tel. 40-16. 

• Przedsiębiorstwo U słu-
g, wo-Wytwórcze „Ekoserwis", 
półka z o. o., 75-412 Koszalin, 

AJ. Zawadzkiego 2, tel. 319-12; 
348-10, wew. 133 

Karr)awałowym 

alu dla Samotnych 
Nieśmiałych i 

Romantycznych. 
Przyjdź, może tego 

wieczoru spotkasz swoje 
szczęście. Może ten 

wieczór odmieni twoje 
życie. Przyjdź .. zatańcz. 

rozwesel się! 
W programie konkursy, 
loteria, niespodzianki. 

Zapraszamy! 
26 stycznia 1991 r. 

do restauracji 
. .Kameralnej" 

Łomża. 
Al. Legionów 1. 
godz. 20.00. 

Zaproszenia w cenie 
200 tys. zł do nabycia 

w redakcji „Kor"·~'-Lt..<. 
(AJ. legionów 7>. 

Możesz też przesłać 
zgłoszenie listownie z 

przekazem pocztowym 
o wpłacie na Bal. 

Ilość miejsc 
, ograniczona. 

Nie zwlekaj 

MIECZYSLAWA BIEŃ­
KA, dyrektora Wojewódz­
kiego Biura Pracy w Lomży. 

- Dlaczego l'ynek pracy 
jest fdaktycznie rynkiem 
bezrobocia? 

- Widzę dwie przyczyny tego 
zjawiska: przejście do gospo­
darki rynkowej oraz luka v1 
przepisach prawnych. Faktycz­
nie bezrobotnych jest znacznie 
mniej, niż zarejestrowanych. Z 
nowych przepisów skorzystały 
kobiety po urlopach wychowaw­
czych, powracający z wojska, z 
zakładów karnych, dzieci rolni­
lrów, które pracują w gospodar­
stwie ojcrSw. W Lomzyńskiem 
jest szczególna sytuacja, bo 
jesteśmy regionem rolniczym, 
więc mało tu zakładów pracy i 
mało ofert. 

- Jakie nadzieje można 
wiązać z Domem Inicjatyw 
Lokalnych? 

- Propozycja powstania ta­
kiego Domu wypłynęła z umowy 
rządowej zawartej między mini­
strem Jackiem Kuroniem i mi­
nistrem Francji. Powstanie on 

Przez lata nie sposób było 
przejechać ul. Spo.1wjną w 
Łomży, nie puściwszy soczy­
stej „ wiązki" pod adresem 
władz miasta. Wreszcie przy­
szedł na nią czas w 1990 r., 
lecz gdy tylko drogowcy opu­
ścili „plac boju", kierowcy 
znowu zaczęli kląć. Niektóre 
studzienki wystają bowiem 
ponad poziom asfaltowego · 
dywanika, inne znalazły się 
poniżej, a sam asfalt nie­
mal natychmiast zaczął się 
kruszyć i na Spokojnej. jak 
dawniej, trzeba m.11ejętme 
omijać dziury. Modernizacja 

w lutym br., ale nie od razu na­
leży spodziewać się wymiernych 
efektów jego działalności. Dom 
Inicjatyw Lokalnych będzie pro­
wadził doradztwo dla. osób już 
prowadzących działalność gos­
podarcz(\, umożliwi szkolenie i 
przekwalifikowywanie się oso­
bom, które zechcą rozpocząć 
jak(\Ś działalność i wszystkim 
bezrobotnym będzie służył in­
formacją, przykładowo gdzie i 
jak(\ można uzyskać pożyczkę, 
kiedy można być zwolnionym z 
podatku. 

- Jakie są Pańskie pro­
gnozy na bieżący rok? 

- Stoimy przed prywatyzacją, 
więc bezrobocie będzie nadal ro­
sło. I będzie to faktyczne bezro­
bocie. Obecnie sześć zakładów 
w województwie (m.in. "Ba­
wełna" w Lomży i Zambrowie, 
Spółdzielnia Mleczarska w Kol­
nie, "Zabawki" w Ciechanowcu) 
stoi na granicy bankructwa. Sy­
tuacja uległaby zmianie, gdyby 
wprowadzono tanie kredyty i 
ulgi podatkowe dla tworzących 
nowe miejsca pracv 

Podczas ostatn.i.-.,: :.' ~Ji Sejmiku 
Samorządowego woje ..... ·c\dzt w .:i. łom­
żyńskiego odc1,yt ;,,11} z<..,· t ał . „Iocr ·· 
wanv do prentiera, d okwnent wy­
··a:i aJący votum nieufności wobec 
wvjewody łomżyńskiego. Francis~ka 
A darniaka. Podpisały się p od rum 
„zjednoczone" siły rolnicze: Pre­
ndiwn Rady Wojewódzkiej NSZZ 
f{olników .hidywidualnych „Soli­
darność". Prezydium Rady Woj e­
wódzkiej Związku Rolników, Kółek 
1 Organizacji Rohiczych , P1·,~z~·­
d;um Zarządu Woj„w r'• hkicg11 Pul 
,kiego c;lronnict w .1 L11<111 wegu n raz 
1arzą<ly w0_1ewórl1 kie 1_· nii C h.rzr­
.;c ija1isk <.>-S połec 111•'.i . .;; to w arzyfZt!­
'lla „PAX„ j C' hrz i-ścijańskiego 
Ruchu Obywat,..bki<>go. 
Pełny t e kst w.\"tąpicnia du pre­

miera oraz stano wisko wojewody w 
następnym nume.-ze. 

-
I l 

ulicy pochłonęła setki m1f:cr 
nów złotych. 

** * 
Gdy wojsko opuszczało te-

ren, na którym znajduje się 
teraz w Łomży popularny 
„Manhattan", otrzymało po­
lecenie zdemontowania ogro­
dzenia. Fakt, nie było ele­
ganckie. Po paru miesiącach 
władze miasta doszły do 
•vniosku, że ogrodzenie jed­
nak jest potrzebne i otoczyły 
targowisko siatką. Prowizo­
rycznie, czyli mało elegancko. 
Ile kosztowała zamiana jednej 
prowizorki na drugą? 

I ii 
'~ 

BIURO 
RACHUNKOWE 
SPÓt.DZIElt-41 

RZEMIEŚLNICZEJ 
RZEMIOSt. 
RÓZNYCH 
W t.OMZV, 

UL. JATKOWA 5. 
tel. 42 38. 42- 39 

OFERUJE USLUCI 
W ZAKRESIE: 

Pogłos 
u 

I 
- prowadzenia podatko­

wej książki przycho­
dów i rozchodów. Zdem~ntowac dementi? 

Na początku grudnia 1990 

r. w0jewo.da, Franciszek Ada­
miak, zdementował _pogłoskę 
o odwołaniu go ze stanowiska 

lub zawieszeniu w czynno­
ściach. Pod koniec grudnia 
pięć organizacji społecznych 
i politycznych, w tym NSZZ 

„Solidarność" RI, wystąpiło 

do premiera z wotum nie­
ufności wobec wojewody i 
wnioskiem o odwołanie go 

ze stanowiska. Trzeba będzie 
zdementować dementi? 

Podziękowanie 

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy pomagają 

nam redagować tę rubrykę. 

Przypominamy: „Pogłoski" 
interesują przede wszystkim 
bulwersujące informacje z 

tzw. kręgów władzy. Zapra­
szamy do współpracy, dyskre­

. cja pełna. 

- sporządzanie deklaracji 
na podatek obrotowy i 

dochodowy, 

- sporządzanie 

przelewów. 

Zapisy Wsłfłpne, 
też telefonicznie. 

Zawieranie um6w 
od 2 stycznia 111111 

roku. 
K-68 
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- Czy ustalony jest już 
program wizyty Jana Pawła 
II w Lomży? 

- Szczegółowy program bę­
dzie znany wkrótce. Jednak już 
dziś wiądomo, że w Łomży 
Ojciec Swięty spotyka się z 
Litwinami, ponieważ w naszej 
diecezji znajdują .się trzy pa­
rafie: Sejny, Smolany i Puńsk, 
zamieszkałe przez tę mniejszość 
narodową. Spotyka się też z 
rolnikami z całej Polski. 

Biorąc pod uwagę 
ogrom prac, do czerwca 
pozostało niewiele czasu. ' 
Jak wyglądają przygotowa­
nia do wizyty? 

- Komitet Organizacyjny po­
wołał kilka sekcji: m.in. li­
turgiczną, budowlaną, dekora­
cyjną, łączności, kwaterowania, 
porządkowania, służby zdrowia, 
które już podjęły prace przy­
gotowawcze. Jedynym miejscem 
w Łomży, gdzie może dojść 
do spotkania Papieża z wier­
nymi (a spodziewamy się ich 
około 200 tys.), jest przestronny 
plac przed budowanym kościo­
łem pod wezwaniem Miłosier­
dzia Bożego. Prace tam ciągle 
trwają. Przyspieszenia nabrała 
rozbudowa seminarium, które 
ma być wyświęcone przez Pa­
pieża. zapewne znacznie zmieni 
wygląd obejście kurii biskupiej, 
a dom emerytowanego kapłana 
zdążymy chyba doprowadzić do 
tzw. stanu surowego. 

Wizyta Papieża w 
Lomży, to nie tylko sprawa 
duchowny~h. Jak ukłąda 
się współpraca z władzami 
miasta i województwa. 

- Mus,zę oddać im duży sza­
cunek za ogromną życzliwość 
i mądrość, z jaką odnoszą się 
do problemu przygotowań do 
wizyty. Rozumieją, iż wszystko, 
co zrobimy, to nie ,tylko wyraz 
szacunku dla Ojca Swiętego. ale 
także dbałość o honor naszego 
miasta. I tu refleksja. Bisku­
pem jestem ponad 17 lat i 
widzę wielką różnicę w sposo­
bie podejścia władz obecnych 
i wcześniejszych do problemu. 
Pamiętam, jak Biskup Ordyna­
riusz Mikołaj Sasinowski chciał 
wyremontować i uporządkować 
Dom Kapitulny (na rogu ul. 
Dwornej), który · od dłuższego 
czasu był wielką kompromitacją 

·dla Łomży. Choć finansował re­
mont dwa razy sprowadził do 
Łomż'y prof. Wiktora Zina, wi­
ceministra -kultury, przeprowa­
dził wiele rozmów z ówczesnymi 
władzami. nie mógł rozwiązać 
tej _ sprawy. qecydentów st!1-Ć 
było tylko na przeszkad ~ame , 
zwodzenie, wręcz urządza111e so­
bie kpin, sugestie by umoralnić 
mieszkańców kamienicy. 

Ideologizacja przewyższała 
wówczas racje. Teraz jest ina­
czej. Władze czują się odpowie­
dzialne za wygląd miasta, dbają 
o jego honor. 

Do prac porządkowych zgła­
szają swój akces także pószcze­
gólne organizacje, np. Komitet 
Obywatelski, Stronnictwo De­
mokratyczne. 

Wcześniejsze wizyty 
Papieża były dla Polaków 
wsparciem zmoralnym w 
dążeniach do zmian. Jakie 
znaczenie będzie miała dla 
nas ta wizyta teraz, w okre­
sie tak wielkich przemian w 
naszej Ojczyźnie? 

- Powiało ostatnio antyklery­
kalizmem. Mówi się, Że księża~ 
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chcą zniewalać, wszystko opano­
wać. To fałszywe sądy. Kościół 
i księża od ponad tysiąca lat 
służą narodowi i chcą to czy­
nić nadal. Głoszą nieśmiertelne 
wartości: miłość, solidarnośćśwe 
wspólnym domu. Ojciec w. 
zapewne będzie modlił się o 
utwierdzenie i umocnienie w 
nas tych wartości. 

Dopiero dziś dostrzegamy, jak 
wielkich zniszczeń materialnych 
i <ł:uchowych dokonał poprzedni 
system. Teraz potrzeba nam 
wielkiej mądrości, siły i samo­
zaparcia., by je pokonać. Jednak 
nie wszystkiłh na to stać; po­
wstają rozłamy polityczne, -nie 
wszyscy skłonni są do ofiar-. My­
ślę, że Papież będzie modlił się 
i skłaniał nas ku jedności w bu­
dowaniu Polski dla wszystkich 
Polaków. 

- Czym wizyta Ojca 
Święteło może być dla mło­
dzieży. 

Wielkim przeżyciem i 
na.dzieją. Młodzież, pozbawiona 
perspe~tyw materialnych, za­
przepaściła wartości duchowe. 

- > 
W grudniu byłem na po-

grzebie swojej dziewięćdziesię­
cioletniej cioci. Pojechałem nie 
tylko dlatego, że io ona za­
fundowała mi pierwszą klerycką 
sutannę. Przez 60 lat przeby­
wała. w Kanadzie. Wyjechała. z 
Polski, z chaty pokrytej słomą, 
jako młoda.„dziewczyna.. 
Można powiedzieć, że Polska 

nic jej nie dała, ale gdy wyje­
chała. na obczyznę, nie zatraciła 
wiary w Boga i miłości do 
Ojczyzny. Wróciła, ,by umrzeć 
w ziemi ojców. N a jej pogrze­
bie dziękowałem całej generacji 
Polaków za tę wierność. 

Musimy zakorzenić w mło­
dzieży wartości, które są po­
nadczasowe i których nie da 
się wymierzyć i określić warto­
ścią pieniądza. Papież zapewne 
będzie prowadził tego typu roz­
ważania i umacniał młodzież 
w wierze, bo tylko wiara w 
Boga pomaga człowiekowi być 
człowiekiem. 

- Czy pamięta ksiądz Bi­
skup swoje pierwsze spotka­
nie z Papieżem? 

PAPIEZ W-t.OMZV 

- Pamiętam doskonale to 
wielkie przeżycie: 29 czerwca 
1973 r. byłem konsekrowany 
przez Papieża Pawła VI. Ob­
chodziliśmy 10 rocznicę pontyfi­
ka.tu i wówczas Papież Paweł VI 
pragnął wykonsekrować dziesię­
ciu biskupów z różnych części 
świata. Ja akurat wtedy otrzy­
ma.Iem nominację na biskupa 
pomocnic~go i pojechałem na 
te uroczystości. 

Papieża Jana Pawła II znam 
od dawna. Kiedy studiowałem 
na KUL-u filologię klasyczną, 
on był profesorem. Byłem też 
kilka razy w Rzymie. Uczest­
niczyłem w konsekracji naszego 
Biskupa Ordynariusza, Juliu­

'sza Paetza, 6 stycznia 1983 
r. Pamiętam też uroczystosci 
związane z 500 rocznicą śmierci 
{:w. Kazimierza, który jest pa­
tronem Polaków i Lit_winów. 
W tedy do Rzymu zjechali bi­
skupi litewscy, dużo wiernych. 
Papież bardzo się cieszył i bar­
dzo to przeżywał. 

- Serdecznie dziękuję za 
rozmo":ę. 

• 
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Cztery dni wcześniej prasa kra­
jowa doniosła, Że Stanisław Tymiń­
ski, przegrany kandydat na prezy­
denta, oskarionyo obrazę premiera 
Tadeusza Mazowieckiego podczas 
wiecu na Nowosądecczyźnie, wyje­
dzie z kraju dzięki złożeniu kaucji 
w wysokości 1 OOO OOO dolarów 
oraz poręczeniu przewodniczącego 
Krajowej Komisji Wyborczej, prof. 
Andrzeja Zolla, senatora Andrzeja 
Rozmarynowicza i senatora Lecha 
Kozioła. 

Trzy dni wcześniej PAP roz,.. 
powszechnił oświadczenie porę­
czających: „Udzielając poręczenia 
p. Tymińskiemu kierowaliśmy się 
przekonaniem, że dla reputacji 
naszego kraju i dla młodej de­
mokracji nie byłoby korzystne 
odmówienie mu prawa wyjazdu 
i i;nog~oby pocilłSiląć za sobą ne­
gatywne oceny opinii światowej, a 
także możliwość zagrożeń wewnę­
trznych. 

Poręczenie nie oznacza poparcia 
dla działań p. Tymińskiego ani 
prawnej lub moralnej aprobaty dla 
czynów, których popełnienie za­
rzuca mu prokurator, o czym p. 
Tymiński został w naszym imie­
niu poinformowany przez Andrzeja 
Zolla. 

Był to jedyny kontakt z p. 
Tymińskim. 

Poręczenie jest jednym ze zna­
nych w kodeksie postępowania 
karnego środków zabezpieczają­
cych, mających zapewnić, że podej­
rzany stawi się ·na każde wezwa­
nie prokuratury. Sądzimy, że ze 
względów humanitarnych należa­
łoby dać szansę p. Tymińskiemu 
spędzenia świąt z dziećmi i za­
łatwienia jego spraw osobistych i 
zawodowych przed powrotem do 
Polski. 

Jesteśmy przekonani, że spra­
wiedliwie przeprowadzone postę­
powanie karne ustali rozmiar winy 
i ~y p. Tymińskiego": 
I Dwa dni wcześniej prasa za.­

graniczna przyniosła inforamcję o 
eleganckim wyjściu Polaków ze 
„sprawy Tymińskiego"; zatrzymy­
lllanie go jako pospolitego prze­
stępcę, mogłoby nadweręiyć po­
"18:i~e. "'.izerun~k Polski w oczach 
opmn swiatoweJ. Tego samego dnia 
dowiedzieliśmy się, że Komitet 
Helsiński zaprotestował przeciwko 
oskarżeniu Tymińskiego z para.­
grafu, który w przeszłości służył 
komunistom do rozprawiania się z 
opozycją. 

Poręczenie osobiste, zgodnie z 
kodeksem postępowania karnego 
mogą złożyć osoby godne publicz: 
nego zaufania. 

Andrzej Rozmarynowicz, sena­
tor z Częstochowy, to znany adwo­
kat krakowski, obrońca w sprawach 
politycznych, żohtlerz AK, szyka­
nowany w PRL, wieloletni doradca 
pr:awny biskupów krakowskich w 
tyn:1 Karola Wojtyły, kawaler wy­
sokiego orderu papieskiego. 

Profesor Andrzej Zoll, przewod­
nic~ący Krajowej Komisji Wybor­
CZeJ, wykładowca UJ, jest sędzią 

ybunału Konstytucyjnego. 
w. tym „towarzystwie" I jako 

tpe~1 poręczający, znalazł się Lech 
c:>2~oł, senator Ziemi Lomżyń­
eJ. 
W niedzielę, 16 grudnia 1990 

ku, w siedzibie Oddziału Soli­
~ości" w Łomży, przy dhtgim 
SI lo?~m stoliku, usiedli przed-
• wici~le pięciu Komitetów Oby­

t.~ls~ch (z Łomży, Nowogrodu, 
OJ~eh Zambrowa i Grabowa), by 
dzic Jego czyn. 

Lech Feszler, burmistrz z Za.­
m rowa, przybył z gotowym do­
k . entem: oświadczeniem Pre­
z urn Porozumienia Komitetów 
O .Yw.atelskich Województwa Łom­

skiego. Oświadczenie . odczy­
e Przez Pnewodniczącego Po-

rozumienia, Henryka Kapuściaka, 
jednoznacznie potępiało postępek 
senatora. Wojewoda, Franciszek 
Adamiak, miał jednakże inną kon­
cepcję. 

- Byłbym pr;Łeciwny osobiście 
zdaniu: Prezydium Porozumienia. 
Nie Prezydium, ale: Porozumienie 
Wojewódzkie. 

W gotowy1n oświadczeniu pro­
testujący bardzo mocno akcento­
wali oburzenie z powodu obrażenia 
przez Tymińskiego „solidarnościo­
wego" premiera, Tadeusza Mazo­
wieckiego. Wojewoda, mianowany 
przez premiera, zauważył jednak, 
że z pisma wynika, jakoby zebrani 
popierali Mazowieckiego. W każ­
dym · r.azie tak mógłby to ktoś, 
niesłusznie, odebrać. Dlatego za.­
proponował: zostawmy na boku 
premiera. 

- Skupmy się na tym, że Ko­
zioł dał poparcie Tymińskiemu. 
Protest powinien być oględny, su­
chy, żeby nie zadziałał w drugą 
stronę. Najważniejszy punkt, to 
to, Że nie miał, jako senator, 
uprawnienia, by dać poręczenie. 
Powinien się zwrócić, czy może 
ta.kie stanowisko zająć, do Poro­
zumienia Komitetów. To, że pod­
pisał się jako senator, utożsamia, 
że nie on sam, ale Ziemia Łom­
żyńska popiera. Tymińskiego. Tak, 
w tym kontekście trzeba na to 
patrzeć. 

Po wysłuchaniu wskazówek bur­
mistrz Feszler wyszedł do sąsied­
niego pokoju przerobić oświad­
czenie, a przy zielonym stoliku 
potoczyła się dyskusja. Stanisław 
Charubin przypomniał sobie , że se­
nator Lech Kozioł dużo wyjeżdżał 
za granicę, do Ameryki i Ka­
nady. Jacek Prusiński wspomniał, 

Osobiście z nim nie rozma.­
wiałem - wyjaśnił Franciszek Ada­
miak - ale z posłem Kraszewskim. 
Jest oburzenie w OKP. 

Po kilkunastu minutach z po­
prawionym oświadczeniem wrócił 
Lech Feszler. Teraz, dzięki „demo­
kratycznej" instrukcji wojewody, 
nie było to już tylko oświadcze­
nie Prezydium, ale całego Poro­
zumienia. Zgodnie z innymi zale­
ceniami szefa administracji pań­
stwowej, powołanego praez Tade­
usza Mazowieckiego, z oświadcze­
nia zniknęło w ogóle nazwisko 
premiera, a pojawiło się „oględne, 
suche" zdanie: „Stanisław Tymiń­
ski publicznie znieważył premiera, 
brutalnie atakował NSZZ ·Soli­
darność·i Lecha Wałęsę" . ( ... ) „W 
tej sytuacji Porozumienie KO wo­
jewództwa łomżyńskiego wyraża 
swój protest wobec uczynionego 
pnez Lecha Kozioła poręczenia 
Stanisławowi Tymińskiemu". 

Senator Lech Kozioł od miesiąca 
przebywa w szpitalu w Warszawie 
j Konstancinie. Jak dotąd żaden z 
łomżyńskich oskarżycieli nie uznał 
za '!Skazane, by poprosić go o 
jakiekolwiek wyjaśnienia, ani nie 
zadał sobie trudu, by poinformcr 
wać o „Oświadczeniu". 

- Kiedy 22 grudnia 1981 roku 
broniłem ówczesnego przewodni­
czącego Oddziału „Solidarności" w 
Łomży i na sali sądowej zarzuci­
łem niezgodność dekretu o stanie 
wojennym z Konstytucją, tego s~ 
mego dnia zostałem aresztowany. 
Wówczas jeden z łomżyńskich pra­
wników ocenił: ma czego chciał; 
nie trzeba było wyskakiwać pned 
szereg. Kiedy w lipcu 1989 roku, 
jako pierwszy i jedyny parlamenta.­
rzysta powiedziałem publicznie, że 

miński wroci, musi odpowiedzieć 
za swój czyn, jeżeli nie wróci, 
jego elektorat, którego ~e .~al;ży 
lekceważyć, przekona się, iz Jeęt 
to człowiek bez honoru, niegodny 
zaufania. 

Senator Lech Kc:nioł otrzymał 
Już gratulacje kilku znanych lu­
dzi, m.in. jednego z dyrektorów 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Piotra Święcickiego. Dwóm per 
zostałym poręczającym pogratulo­
wali ludzie z najbliższego otoczenia 
Lecha Wałęsy. Dziwi go więc re­
akcja kilku osób, które w dodatku 
uzurpuj4 sobie, by przemawiać 
w imieniu całego województwa. 
Dziwi go postawa Oddziału „Soli­
darności" w Łomży: nigdy dotąd 
nie usłyszał żdnej oceny swojej 
pracy w Senacie, choć kilka razy o 
to pytał: 4 miesiące temu wręczył 
Oddziałowi komplet ustaw związ­
kowych z prośbą o opinię i Oddział 
nie wykazał nimi żadnego zaintere­
sowania, jakby dla związku ustawy 
te nie były ważniejsze, niż tzw. 
„sprawa Tymińskiego" . 

- Mam wrażenie, że czterech, 
pięciu „swoja.lców" próbuje stero­
wać całym życiem politycznym 
w województwie w stylu daw­
nego KW. Protest, wobec niechęci 
zrozumienia moich motywów, po­
danych w Oświadczeniu dla PAP 
i wysłuchaniu wyjaśitleń, jest do­
wodem, że już zaczęli kampanię 
wyborczą do parlamentu. Pochop­
nie uznali, że jest okazja do 
podstawienia mi nogi, podważe­
nia mojej opinii wśród mieszkań­
ców województwa, zdyskredytowa.­
nia mnie. 

WŁADYS.t.AW TOCKI 

Senator Lech Kozioł pierwszy w 
Łomżyńskiem publicznie oświad­
czył, że będzie głosował na Le­
cha Wałęsę. Mimo tej deklara­
cji łomżyńscy działacze sztabu 
wyborczego Przewodniczącego nie 
poprosili go do współpracy. Nie 
skorzystali z propozycji zorgani­
zowania kilku spotkań senatora 
z wyborcami, który chciał przed­
łożyć im argumenty za Wałęsą. 
Przed 9 grndnia Lech Kozioł raz 
jeszcze publicznie, w „Kontrak­
tach", opowiedział się za Wałęsą 
i bardzo krytycznie wypowiedział 
się o Tymińskim. Jako senator 
ma bardzo poważny dorobek par­
lamentarny: jest przewodniczącym 
senackiej Komisji Regulaminowej, 
członkiem Krajowej Rady Sącłow­
nict wa, jednym z pięciu senatorów 
( 0bok Andrzeja Wielowieyskiego 
Cezarego Józefiaka, Jarosława Ka: 
czyńskiego, Tadeusza Zielińskiego) 
wyznaczonych do mediacji w spcr 
rach z Sejmem. Przez ostatnie 20 
lat nie chorował na nic, a w tym 
ro~ „tylko" 4 razy znalazł się w 
szpitalu z przepracowania. 
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że bardzo często widział senatora 
Rozmarynowicza na działce Lecha 
Kozioła. Nie mógł też zrozumieć 
głupoty senatora: sam skreślił swe 
szanse w następnych wyborach, a 
przecież, gdyby się nie wychylił 
z Tymińskim, jakąś tam szansę 
miał. Wojewoda Adamiak, rozba­
wiony uszczypliwym postscriptum 
pod pierwotnym tekstem oświad­
czenia rzucił, że można by tam 
napisać: „Pecunia non olet", co 
jak wyjaśnił, jest po łacinie. Prze­
wodniczący KO ze Zbójnej, Pia­
skowski zauważył: jeżeli za kogoś 
poręczam, to muszę mieć do tego 
człowieka zaufanie i na coś liczyć. 
„ W moich oczach - wsparł prze­
wodniczącego ze Zbójnej, członek -
Kozioł postąpił źle". Pned oświad­
czeniem podpisał się w całej roz,.. 
ci~łości przewodniczący Oddziału 
„Solidarności" Marek Sawicki oraz 
przewodnicząca KO w Łomży: se­
nator ma za sobą elektorat i powi­
nien z nim skonsultować. Henryk 
Kapuściak zapytał, czy ktoś pró­
bował skontaktować się z Lechem 
Koziołem. 

„Solidarność" musi wziąć władzę, 
znowu usłys~łem o wychodzeniu 
przed szereg, ale i tym razem 
miałem rację. O tym, że Tymiń­
ski~mu należy pozwolić opuścić 
kraJ, byłem przekonany z wielu 
powodów. Nie można było dawać 
światu obrazu Polski, że jak azja­
tycki, dziki kraj przegranego kon­
kurenta zamyka w kazamatach a 
ludzie „Solidarności" kierują ~ię 
polityczną chęcią zemsty. Gdyby 
Tymińskiemu nie pozwolono wy­
~e~hać ~ewątpliwie zacząłby zbi­
Jac kapitał polityczny na swoim 
męczeństwie i z pewnością zna­
lazłyby się siły, które wykorzy­
stałyby ten fakt. Udzieliłem mu 
poręcz~nia, a.le absolutnie nigdy 
poparcia. Poręczenie to J. eden ze 
. dk" ' sro ow prawnych, z którego pro-
kurator może skorzystać ale nie 
musi. W tym pnypadk~ proku­
rator, nadzorowany przez proku­
ratora generalnego, czyli ministra 
Bentkowskiego, z poręczenia sko­
rz!stał. Zgoda na wyjazd Tymiń­
skiego odbyła się więc za aprobatą 
przedstawiciela rządu. Jeżeli Ty-

Co więc jest grane, że zamiast 
uznania kilku „działaczy" usiłuje 
~ykorzy~tać pierwszą nadażają~ 
się okazJę, by zdyskredytować se­
natora? 

Sprawa wydaje się prosta. 
„Dzia~acze" pokroju wojewody 
Franciszka Adamiaka doskonale 
widzą,. że nie dorastają mu do 
pięt. Ze senator ze swoimi za­
sługami, kulturą polityczną, nie­
z~eżnością myśli, rozsądkiem bę­
dzie autentycznym liderem każ­
dego gremium. A wówczas nie 
będzie miejsca dla ich kunktator­
stwa,_ podJ?isywania „w imieniu", 
z~so.weJ „demokracji". Widzę 
tez, ze Jako zwolennik Lecha Wa­
ł?'y, w d~datku kompetentny i 
c1c:szący się od lat w Lomżyń­
~ki~?1 autorytetem, mógłby zająć 
Jakis. stołek. Tymczasem oni mają 
ochotę na.wszystkie! choćby z tego 
powo~u, ze stracerue choćby jed­
nego i to na rzecz Lecha Kozioła 

' mogłoby w ogóle doprowadzić d~ 
upadku rządy „swojaków" w woje­
wództ wie". 
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Szli j ak ludzie. 
w pochodzie protestu 
wienąc w Polskę 

wołali: 

Chcemy wiedzieć! 

Odpowiedziały ·im k~le 
Krew zbrukała asfalt 
Pogrzeb był skromny 
Nie padła salwa 

przy pochówku płakały dzieci i Ż~ny ... 
i kopce ze śniegu sypał grudzień 
Mijały lata 
I nad cmentarzem 
płynęły chmury 
W ciąż bardziej sine 

jakby im tylko przyszło chodzić w żałobie 
doglądać grobów robotniczych 
i światu o trupach przypominać 
Dziś strajk! 
Dziś się dowiemy, 

Czy dojdzie do rehabilitacji ofiar 

Czy naszym grobom poświęcimy słowa 
Czarne jak rozpacz 
Czy też siwe jak miłość. 

Czy będzie Polska. 

(wiersz anonimowego autora, ·popularny na W)·brze-.l:u w okresie strajków 
sierpniowych 1980 r.) 

NASZYM grobom poświę­
camy słowa siwe jak miłość ... 

W siwej -poświacie ciężkiej 

mgły i przenikliwej bieli świa­
teł reflektorów. W tysięcznym 
spojrzeniu zwróconym w ci.emne 
niebo rozjaśnione strzeli~tym 
kręgiem trzech białych ~rz~ŻY: 
W zespoleniu przypommema 1 

nadziei, myśli i uczuć, miejsca i 
czasu. W braterskim, ludzkim, 
solidarnym zjednaniu. 

*** 
Słowa. siwe jak miłość ... Wy-

rosła z krwi: Brunon Tryba, 
Apolinary Formela., Zygmunt 
Gliwicki; Zbigniew Godlewski, 
Jan Kałużny, Jerzy Kuchcik, 
Stanisław Lewandowski, Jerzy 
Matecki, Zbigniew Nastały, Jó­
zef Pawłowski, Zygmunt Po­
lito, Aódrzej Perzyński, Ludwik 
Piernicki, Jan Polechoński, Wal­
demar Rebybina, Tadeusz Sa­
wicz, Stanisław Sieradzan, Je­
rzy Skonieczka, Kazimierz Sto­
jecki, Bogdan Sypka, Józef Wi­
derlik, Zbigniew Wojciechowski, 
Marian Wójcik, Waldemar Zaj­
czonko, Kazimierz Zastawny, 
Janusz Żebrowski „Oddali ży­
cie, abyś ty mógł żyć godnie". 

Minuta. cisiy. W myśli ostat­
nie słowa: „Żyć godnie". 
Wokół za.duma.ne, milczące 

twarze. . 
Wierzę, że jest to MYŚL 

WSPÓLNA. -

*** 
Tadeusz Nastały, Jan Ło-

patko, Lech Widrelik, Ewa 
Ostrowska, Janina Tarczewska. 
Powtarza.ją się nazwiska z apelu 
poległych. To ich najbliżsi zbli­
żają się powoli do bia.ło-czerwo­
nej sza.dy, by dokonać symbo­
licznego odsłonięcia. pomnika. 

Lech Wałęsa. zapala, umie­
szczony w kręgu wyznaczonym 
podstawami krzyży, znicz. 

N a odsłonięte głowy zebra­
nych, młodzieńcze, niecierpliwe 
łowiące każdy gest przy monu­
mencie i spokojne, przyprószone 
siwizną, spa.dają drobne, prze­
świetlone krople deszczu. 

*** 
Niezwykła jest ta uroczystość 

przy pomniku Poległych Stocz­
niowców w Gdańsku. Przywy­
kliśmy do innych scenariuszy. 
Teraz tu, w tłumie, z którego 
ktoś podał mi pomocną dłoń, 
bym mógł się wspiąć na latar­
nię, czuję potęgę ludzkiej so­
lidarności i kruchość wszelkich 
okowów. · 

Na. prostej, zbitej gwoździami 
z surowych desek, prowizorycz­
nej trybunie rodzice, wdowy, 
dzieci z cza.mymi opaskami pa­
mięci, duchowieństwo i robot­
nicy. 

Zycie przydzieliło im dziś 
równe role i jednakowe za.da­
nia.. 

Uroczysta. odprawa. i msza. 
święta.: „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" i „Boże coś Polskę"; 
ba.rwy na.rodowe, kościelne i 
„Solidatności"; podniosła. homi­
lia biskupa Ka.czma.rka. i wie­
cowe w swej prostocie wystąpie­
nia Wałęsy. 

Niezwykła. to uroczystość.„ 
Niespotykana. dotąd w na­

szym życiu fizyczna. i duchowa, 
prawdziwa. JEDNOŚĆ. 

To wielka na.dzieja.. 
(17 grudnia 1980 r.) 
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ZAGUDA 
ZIEMIAN 

CZVLI OSTATNIE 

DNI 

DWORÓW 

ZIEMI 

ł.OMZVŃSKIEJ 

~ 

GROMADZYN 
Majątek w Gromadzynie liczył 

około 250 hektarów i należał do I 
Ludwika Gutkowskiego. We wrze- ; 

śniu 1939 ·roku Gutkowscy zostali ' 

zaskoczeni nagłym wycofaniem się I 
Niemców i wejściem czerwonoar­

miejców. Zdołali wprawdzie ukryć 

się u sąsiadów, drobnych rolni­

ków, ale wkrótce furman Sadowski 

wydał miejsce pobytu starego Lu­

dwika Gutkowskiego. W chwili 

aresztowania przez NKWD cier­

piał on na kataraktę. W więzieniu 

w Białymstoku przestał widzieć 

zupełnie i współwięźniowie, k tórzy 

uratowali się i wrócili do dom ów 

opowiadali, · że 6utkowskiego der 

słownie zjadły wszy. 
Żona Gutkowskiego zdołała 

uciec do' Warszawy. Syn Jan ukry­

wał się prrez cały okres okupacji 

radzieckiej w okolicach Czyżewa 

i Lomży. Zaraz po 22 czerwca 

1941 roku zjawił się w Groma­

dzynie i zaczął na nowo organizer 

wać swe gospodarstwo. W połowie 

sierpnia dowiedział się, Że Groma­

dzyn został upaństwowiony (Nie­

mcy przejmowali polskie majątki 

powyżej 150 ha), ale pozostał we 

dworze jako "inspektor". Jego nie­

miecki zwierzchnik, Biber, zwany 

przez Polaków Bober, syn pol­

skiego działacza plebiscytowego z 

Prus Wschodnich, zaprzyjaźnił się 

z Janem Gutkowskim i namawiał 

go nawet do ożenku ze SW'ł siostrą. 

Jednakże były właściciel Groma­

dzyna zmarł nagle na atak serca, 

gdy w nocy przestraszyli go nie­

mieccy lotnicy, dla kawału udając, 

że są z gestap~. 
W 1944 roku Gromadzyn zna­

lazł się na linii frontu. Zniszczone 

zostały wszystkie budynki ma­

jątku, poza czworakami. Wkrótce 

ziemia została rozparcelowana. W 

latach pięćdziesiątych władze pró-­

bowały tu zorganizować rolniczą 

spółdzielnię produkcyjną. Został 

po niej budynek inwentarski na 

terenie dawnego majątkowego per 

dwórza. 
W gromadzyńskim dworze per 

przedni właściciel Edward Szad­

kowski (wdowa po nim wyszła za 

m~ za Ludwika Gutkowskiego) 

zgromadził dużą bibliotekę dzieł 

rolniczych. Została ona zniszczona 

w 1945 roku przez UB podczas 

rewizji u jednego z rolników, u 

którego była ukryta.( cdn.) 
JÓZEF WŁODEK 

- P anie pośle, będziemy wal­

czyć z "Solidarnośc~", jeśli 

przyjdzie t aka potrzeba. Nie 

boimy się nikogo. Głosujemy. 

19 osób podniosło ręce gło­

sując nad uch)Vałą, nie ma­

jącą żadnych podstaw pra­

wnych. Przeciwko temu głoso­

waniu protestowali: łomżyńscy 

posłowie - Marek Rutkowski 

i Ryszard Kraszewski, przed­

stawiciel Ministerstwa Finan­

sów, likwida tor WZGS - Hilary 

Karwowski i prawnik Mirosław 

Rutczyk. Nikt nie potrafił prze­

konać zebranych o bezzasadno­

ści ich poczynań. Jednogłośnie 
podj«:to uchwałę, obalającą po-

przednie ustalenia. 

LIKWIDACJA 

Konflikt w Wojewódzkim 

Zrzeszeniu Gminnych Spół­

.dzielni „Samopomoc Chłopska" 

rozwijał się od kilku miesięcy. 

~ styczniu 1990 roku Sejm 

uchwalił ustawę o spółdzielczo­

ści, która umożliwiła powsta­

nie nowych, małych spółdzielni 

pracy. Majątek takich molo­

chów spółdzielczych, jak RSW 

czy WZGS miał być podzielony 

między nowe i stare spółdziel­

nie. 
W łomżyńskim W ZGS li­

kwidatorem został Hilary Kar­

wowski. Do jego zadań nale­

żało m.in. stworzenie projektu 

podziału majątku. Spółdzielnie 

pracy, które powstały w miej­

sce odrębnych jednostek WZGS 

(np. ZakJadu Zaopatrzenia Rol­

ników, czy Zakładu Obrotu Ar­

tykułami Przemysłowymi i Spo­

żywczymi), zostały zarejestro­

wane W· sądzie jeszcze na wiosnę 

1990 r. War;unkiem powstania 

spółdzielni było wpłacenie przez 

połowę pracowników trzykrot­

nej wartości ich pensji. 

- Nasza spółdzielnia została 

zarejestrowana już w lutym. 

Jednak do tej pory nie możemy 

rozpocząć żadnej działalności, 

nie mając przekazanego ma­

jątku - mówi Zenon Gawkow­

ski, prezes Handlowo-Usługowej 

Spółdzielni „Rolnik". 

Bank nie chce udzielać kre­

dytów. Pracownicy są zaniepo­

kojeni comiesię"cznym przedłu­

żaniem umów o pracę, boją się 

zwolnień. Od stycznia zmniej­

szono zatrudnienie niemal o po­

łowę. Spółdzielnia chce utrzy­

mać dotychczasową działalność 

zakładu: prowadzenie miei;izalni 

pasz, sprzedaż środków ochrony 

roślin, paszy. Planuje zwiększe­

nie ilości punktów sprzedaży de­

talicznej. Ślimaczące się tempo 

likwidacji zniechęca. ludzi do 

działania. 

„NIE DOSŁYSZAŁ ... " 

Walne zgromadzenie przed­

stawicieli GS-ów zostało zw~ 

lane na 6 listopada ub.r. Człon-

JOANNA GOSPODARrtC 

BEZPRAWNA U·tł 

KAZDY CIĄ 
kowie spółdzielni pracy mogli 

uczestniczyć w obradach jako_ 

obserwatorzy. Do listopada po­

wstało 13 takich spółdzielni. 

Ubiegały się one o przejęcie ma­

jątku WZGS. Likwidator przed­

stawił projekt podziału ma­

jątku: spółdzielnie pracy mia­

łyby otrzymać nieodpłatnie 70 

proc. realnej wartości (z ewen­

tualnymi zadłużeniami lub zy­

skami), a pozostałe 30 proc. 

pozostał by jako własność gmin­

nych spółdzielni zrzeszonych. 

Po dokładnym (dwukrotnym) 

czytaniu uchwały 22 przedsta­

wicieli GS-ów (w większości 

prezesów), podjęło głosowanie. 

Wynik zaskoczył obradujących: 

12 za uchwałą, 10 przeciw. Spo­

dziewano się odwrotnych pro­

porcji. Głosowanie powtórzono. 

I wynik także ... Zebranie szybko 

się skończyło. 

Wkrótce okazało się, Że pod­

czas głosowania ktoś „nie do­

słyszał", ~toś „nie zrozumiał" i 

w „w złym momencie podniósł 

rękę"··· >owiadali, ż 
Wystarczyło więc, by prowt 0 interes 

dzący zebranie i sekretarz nił>0 odcz t 

podpisali protokołu, bo ... „wJ·unieważni:n 
nik głosowania nieprawdziwy, 1wał 0 podz 

tempo obrad było za szybkie". zawrzało. P. 

NIE USTĄPIMY! liechanowcu 

. fie mieliśmy 

Prezesi zdecydowali się zw~ę nad proj 

łać kolejne ·zebranie w grndaz jest den 

niu, nie zważając na wymoty ozmawia 

formalne. Nikt nie wnosił . y. Panow 

unieważnienie zgromadzenia zi ie, Że cłl 

przepisowym terminie jednegg ajątek? 

miesiąca. Sala podzieliła się D po gospodai 

dwa obozy: przy jednym stoł . Walczył 

siedzieli prezesi, przy dru~(ż amy z „I 

spółdzielcy. f 
Likwidator WZGS apelo 

o rozsądek i poszanow~ 

uchwał poprzedniego zgro~· 

dzenia. Prezesi wybrali wł 

komisję wniosków. Uchw 

ona, że zebranie jest kontyll 

acją tego listopadowego. Spr~ 

ciw wyraził zarówno praw · 

Mirosław Rutczyk jak i prze. 

stawicie} ministerstwa. Prez 

o zarzut 
iego ( „pr 
truktur, 
ji w ha 

rojekt 1 

wn 
w: 



>owiadali, że chodzi im ,Je­
prowt o interes rolnika" . 
arz nił>o odczytaniu wniosku 
·· „wJ·umeważnienie poprzednich 
ziwy, 1wał o podziale majątku w 
·bkie". zai'wrzało. Przedstawiciel GS 

I liechanowcu bronił prezesów: 
• fie mieliśmy czasu na dys­

ię ZW1ę nad projektem uchwały. 
gruda.z jest demokracja i mo­

wymO!y ozmawiać tak długo, jak 
nosił . y. Panowie Posłowie, czy 
:enia zi ie, że chcą zabrać nam 
jednegg majątek? A tu trzeba my­
L się np gospodarsku. Nie kornbi-

st4 . Walczyliśmy z komuną, 
dru~ z amy z „Solidarnością"? 

~i o zarzutów posła Kra­
peloww iego ( „prezesi bronią sta-
11owai.1i truktur, boją się kon­

ji w handlu"), odczy­
rojekt nowej uchwały. 

tawiciele GS-ów godzili 
oddanie spółdzielniom 

majątku WZGS, jedy nie 
okości dwu i półkrot­
rtości wniesionych przez 

ielców wkładów. Resztę 

1 ..... \ :JJdd'' · Ił.\ : ,;„ r'l ;iwr;. 
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Zakładv Mięsne w Wysokiem 
Mazowieckiem. które rQiały stal'. 
się własnością spółdzielni pracy, 
zostawiono w gestii miejscowych 
GS-ów. 

W śród krzyków oburzenia 
przyjęto wnioski komisji . 

- Prawo może się zmienić , 

a my będziemy mieć uchwałę 

nie ustąpimy. Nie oddamy 
za da~mo naszej własności 
- argumentował "stół" preze­
sów. 

Likwidator WZGS powtó­
rzył: „Podjęto bezpodstaw 11ą 
uchwałę, niezgodną z ustawami 
sejmowymi'' (· sejm też si~ 

zmieni - zamruczał któryś z 
prezesów). Na zakoriczenie Zt'­

.brania Hilary Karwowski roz­
dał projekt umów, dotyczących 
przekazania majątku spółdziel ­

niom pracy. 

AS W RĘKAWIE? 

Spółdzielcy czekają na szyb­
kie rozwiązanie. Tadeusz Sa­
dowski , prezes GS w Graje~ 

wie: - Mamy udział w majątku 
spółdzielni. Nowe spółdzielnie 

· mogą splajtować lub sprzedać 
swój majątek. Może ·więc lepszy 
byłby podział 49 - 51 proc. dla 
GS-ów? 

Zenon Gawkowski - prezes 
Spółdzielni Pracy „Rolnik" : -
Chcemy pracować na siebie, 
bez płacenia haraczu centrali. 
Powstanie takich spółdzielni to 
początek prywatyzacji. Uchwała 
podjęta przez prezesów na grud­
niowym posiedzeniu jest niere­
alna. W naszym przypadku, 
przekazany majątek wynosiłby 
około 100 mln zł. Żaden bank 
nie da pożyczki instytucji , ma­
jącej tak śmiesznie małe pienią­
dze. Jestem jednak optymistą i 
mam nadzieję rozpocząć pracę 
zgodnie z prawem. 

Hilary Karwowski, likwida­
tor WZGS: - Jestem przeko­
nany, że od 1 stycznia za­
czną działać spółdzielnie pracy. 
To nieodwołalne. Przekazanie 
majątku, w ustalonej propor­
cji 70 proc. odbędzie się 

po sporządzeni u i weryfika­
cji rocznego budżetu. Uchwały 
prezesów są nieważne i me 
biorę ich pod uwagę. Po pro­
stu każdy ciągnie w swoją 

stronę. Są GS-y, które mo­
gły by samodzielnie ku pić Za­
kłady Mięsne (np. bogaty GS 
w Nowogrodzie); są takie, 
które skorzystałyby na sprze­
daży naszego majątku np. biu­
rowca WZGS. Ustawa sejmowa 
choć _ma pewne niedociągnię­

cia jest obowiązującym doku­
mentem i nie będzie od niej 
odstępstw. 

A prezesi jednak czekają. 

Zdaniem niektórych mają je­
szcze asa w rękawie„ . 

Placlci" racuchy" pppuchy" ka.rtoflaki" i „flince" - tak różnie nazy-„ ' „ ' " 'Y ' „ „ „ „ 1- , 
· wajl\ mieszkańcy gminy Kolno potrawę ze sma.zonych tartych .ZlemmaAOW. 
Najczęściej, bo a.ż w 15 wsiach (Kiełcza.eh, Tyszkach Wędołow1e, Tysz~h 
La.bnie Czernica.eh Wyknie, Niskowiźnie, Kozikach, Olszyna.eh, Kowalewie, 

I 
Glin~h, Truszkach, Kiełcza.eh ~opka.ch, Brzoz~wie, ~upi~ie i .Win~e~cie) 
występuje na.zwa. „placlci". Dośc często, bo m1eszkancy s1edmrn . ml~J.sco­
wości (Gietek, Zaskrodzia., Zabiela., Wyk.na, La.chowa, Kumelska l Filipek 
Wielkich) używa.je\ określenia „racuchy". W Koźle, Borkowie i Jankowie 

. ziemniaczane pla.cki występuj'\ ja.ko „pępuchy?' . Natomiast w Czerwonym, 

. : Losewie i Rydzewie zna.ne SC\ „kartofla.lei", które w Danowie i O kun owie 
ochrzczono „ftincami". 

To wszystko udowodniła Barbara Dziuba. Jej koleżankę, Dorotę Lojewską, 
interesowało jak w gminie Kolno określa się kawałek chleba.. Dowiodła 
ona., że powszechnie występuje na.zwa. „glonek", używa.na jest przez 
·mieszkańców osiemnastu wsi. Pra.wie równie często jest w użyciu „kromka". 
Określenie „pajda.", choć wca.le nie brzmi obco, za.rejestrowała. w czterech 
wsiach (Borkowie, Wyknie, Czernica.eh i Glinkach), a. „skibką" nazywa się 
kawałek chleba. w trzech miejscowościach (Gietka.eh, Kozikach Olszyna.eh 
i Czerwonym). Pojedynczo zaś wystl\piły na.zwy: „skra.icka." (w Kiełczynie 
Starym), "skrajka" (w Gietkach) ara.z „glonecek" ( w Niskowiźnie). 

Słownictwem gwarowym występuj(\Cym na terenie gminy Kolno interesuj'\ 
się również Sylwia. frześnia.k i Bożena Popkowska. Badały one słownictwo 
tematycznie zwil\Za.ne z obróbki\ lnu. Sylwia. a.na.lizowa.ła. na.zwę deseczki, 
które\ podczas przęd~enia. przyciska się nogi\. Udowodniła, że słownictwo jest 
bardzo zróżnicowane pod względem leksykalnym i słowotwórczym i że w 
badanej gminie na. określenie deseczki używa. się a.ż 11 nazw. Najczęściej, w 
środku i na północy gminy występuje na.zwa "peda.ł". Obok niej, pojedynczo 
wystąpiły inne określenia: „następek" (w Truszkach), „klapa." (w Brzozowie), 
„chla.pac" (w Da.nowie), „deska" ( w Kiełcza.eh Kopka.eh) i „deptak" (w 
La.chowie, Koźle i Zaskrodziu). We wsi Koziki Olszyny ba.daj(\Ca. za.notowała. 
nazwę „stopek". N a południu gminy we wsiach: Gietki, Niskowizna, Losewo, 
Ja.nowo, używa się określenia. „tręt". 

„ Wręby", „obręby", „zręby", „ wrębki", „fabręby", „sznurki", „paski", 
1 
„pasecki" i „sma.tki" - to nazwy na. określenie pasków płótna., z których 
tka się chodniki. Zebra.la. je Bożena. Popkowska. Udowodniła, że największe 
zróżnicowanie językowe występuje w północnej części gminy, a. na obszarach 
centralnych jest bardziej jednolite. 

Sylwia Prześniak, Barbara. Dziuba., Dorota. Lojewska i .Bożena Popkowska 
SC\ studentkami WSP w Olsztynie Oddziału Za.miejscowego w Lomży. 
Badanie językoznawcze prowadzą pod kierunkiem dr Henryki Sędziak. 
Zebrany i opra.cowa.ny przez nie materia.I leksykalny wzbogaci „Atlas gwa.r 
Mazowsza i Podlasia.". (M. T.) 
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J 
estem kobietą, ale męż­

czyźni nigdy mnie nie poci"­
gali. Może miała.m w życiu 

pecha? Ilekroć pozna.ła.m ja.kie­
goś faceta - najczęściej cierpia.­
ł am. Ga.rnęli się do mnie zwła­
szcza. sadyści. Była.m ich ulu­
bionym przedmiotem do maltre­
towania.. Znienawidziłam wszy­
stkich. Zresztą, tę nienawiść 
wyniosła.ro chyba. z rodzinnego 
domu. Ojciec zawsze znęcał się 
nad matką. Posta.nowiła.m, iż 

życie ułożę sobie inaczej. Nie 
udało się. Na. początku pierw-
szy błąd: małżeństwo. Rozpadło 
się po kilku miesil\Ca.ch. Z tego 
zwil\Zku mam jednak pa.miątkę: 
wspaniałego syna.. Piotra. 

Potem było kilka. przygód 
równie nie udanych. 

K ilka lat temu zorgani­
zowałam w domu przyję­
cie. Przyszło trochę zna.-

jomych, którzy przyprowadzili 
swoich znajomych. Za.ba.wa była. 
przeciętna. Znów ja.kiś sady­
sta próbował mnie uw1esc. 
Tym razem ja strzeliłam go 
po gębie. Zresztą od jakie­
goś czasu zauważyłam w sobie 
istotną zmianę: zaczęły fascy­
nować mnie kobiety. Przegląda­
łam pisma z roznegliżowanymi 
dziewczynami, porównywałam 

ich ciała do swojego, ich piersi 
do moich. To mnie w dziwny 
sposób podnieca.Io. Co więcej: 
za dziewczynami za~ęłam oglą­
dać się na ulicy. Są takie ładne, 
zgrabne. Fascynujl\Ce. Szkoda, 
że nie urodziłam się mężczy­

zną . Coraz częściej miewałam 

erotyczne sny. Pieściłam w nich 
ciała pięknych kobiet. I one 
dotykały mnie. Dziwne ukoje­
nie. W tych snach przeżywałam 
chyba orgazmy. Budziłam się 

mokra i podniecona. Myślę, Że 
ten pociąg do kobiet miałam 
ukryty gdzieś w podświadomo­
ści. 

P
amiętam dzie«;iństwo. 

Na naszym podwórku mie­
szkała Hanka. Z nią wła­

śnie zdobywałam pierwsze ero-
tyczne doświadczenia. Miałam 

może dziesięć, dwanaście lat. 
Spotykałyśmy się u niej w 
domu, podczas nieobecności ro­
dziców. Wówczas rozbierałyśmy 
się do naga, całowałyśmy i pie­
ściłyśmy swoje piersi. Latem 
kochałyśmy się w lesie. Kie­
dyś, pamiętam, weszłyśmy na­
wet w żyto. Odwiedzałyśmy 

czasami łaźnię miejską. I tam 
pod p_rysznicem. .. Było rozko­
sznie. Ba) O Hankę stałam 
się nawet zazdrosna. Ona ro­
biła to z wieloma dziewczynami 
z naszego podwórka. Dzisiaj 
mieszka. w Szwecji, ma. wspa­
niałego męża. Nie może mieć 
dzieci . A ja? Nigdy nie przypu­
szczałam, że te pierwsze, dzie­
cięce doznania erotyczne, ode­
zwą się we mnie po kilku­
nastu latach. Jestem lesbijką? 
rsy ła.m lesbijką od urodzenia? 
~ie wiem. Ale na ~wno to 
~„,.„,vzi~o tkwiło we mnie gdzieś 

żadnym 

było mi 

jak właśnie 

z 
nie 

z 

męzczyzną 

tak dobrze, 

Heleną. 

--
lllil • ' •• . 

.· 

w podświadomości, głęboko. 

Wracam do przyjęcia w moim 
domu. Znajomy przyszedł z 
pewni\ uroczą, młodą dziew­
czyną, młodszi\ ode mnie o 
pięć, sześć lat. Kiedy już wszy­
scy wyszli Helena została. Nie 
miała dokąd pójść, była z in­
nego miasta. - Nie ma sprawy 
- powiedziałam - przenocuj u 
mnie. - W końcu mieszkanie 
mam spore {syna Piotra, na 
czas imprezy, odesłałam do mo­
jej ma.tki). 

Rozmawiałyśmy długo. Taka 

wzajemna spowiedź . Helena ze 

1 

z 
swoimi problemami. Ja. ze swo- Barb< 
imi. Alkohol trochę szumiał w ~ne . 
głowie.„ • zpocz1 

P 
otkieliłam jej w in- rch s· 
nym pokoju. Położył'am się 'i ~nie 
spać. Po kilkunastu minu- ~na fi 

tach przyszła. Do mojego łóżka.. entwo 
N a wet nie wiem, jak to się wszy- zuje ji 

eatrahi 
stko zaczęło. Czy ona mnie, czy rcypujc 
ja ją... W każdym bi\dŹ razie ilekcji 
przeżyłyśmy upojną noc. Nigdy, ratyczn 
z żadnym · mężczyzną nie było )ku na 

- mi tak dobrze jak właśnie z ~~trów 
Heleną. Dała. mi to, czego nie ugosła" 
dał żaden {acet: czułość, spokój, ilku im 
namiętność. Po raz pi~rwszy •- Sp~śrt 
przeżyłam tak silne doznanie. • Barbórk 
Kochałyśmy się całą noc. N ad tatra.lny cl 

H l . ł . . . ystyczn 
ranem e ena wyzna a, iz me t z 

ł . . . d . rzy: e! 
by am JeJ pierwszą z1ewczyną. nego L< 
Powiedziała. wprost: ,jestem les- - Pantomi 
bijką, ma.m kochankę. Teraz Sivina. Il 
moją kochanką będziesz ty!" cłził na.j 

Przeprowadziła się do mnie. publiczn 
Piotr oczywiście niczego się nie poziom • 
domyślał. Dla niego Helena była wały tea 
po prostu zwykłą ciocią. Nocą, wiście w 
gdy zasypiał , spotykałyśmy się taklu ła 
w moim pokoju. Nie były to bądź wię 

· b'Oty: cie 
jednak chwile spędzone wyłl\CZ· j,cy rep 
nie na wzajemnych pieszczo- dobre rz 
tach. Potrzebowałyśmy siebie; resuji\ce 
psychicznie. oprawy, 1 

Razem prowadziłyśmy ków wyr 
dom~ Było cudownie. A treści itp, 
ja. ją po prostu kochałam. Przew 

· Vj jej obecności czułam się bez· ·wonik 
pieczna. Wiedziałam, że nigdy nowych 
mnie nie skrzywdzi, nie obrazi. pancerza: 

. min, gry 
I tego właśnie brakowało m1 nja, pycł 
przez całe życie. Miłość mię­

dzy kobieta.mi jest naprawdę 
piękna.. Jest subtelna. To coś 
jak mgła, której pochwycić nie 
można, która, się ulatnia, by za 
chwilę pojawić się ponownie. 
Taką właśnie mgłą była dla 

mnie Helena. Przeżyłyśmy ze 
sobą pięć lat. Potem tragiczne 
rozstanie. Tragiczne dla. mnie. 
Helena po prostu odeszła. Ode­
szła do innej". Dziś nie wiem 
gdzie jest, co robi. A ja? Cóż, 
ciągle na nią czekam. Ciągle 

ją kocham. Nie, nigdy więcej 
nie byłam z żadną kobietą. 
Nie miałam odwagi zapropono­
wać którejkolwiek. Mam praWie 
czterdzieści lat i całe życie sku- ' 
piłam na wychowaniu Piotra. 

Unikam mężczyzn. Nienawi· 
dzę ich. Może jeszcze kiedys 
przeżyję znowu tak silną na· 
miętność, ale już z inną kobietą. 
A może będzie to Helena? 
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Z t.OMZY 

Barbórkowe Spotkania Tea­
~ne w Dą,browie Górniczej 

• zpoczęły przeglą,d najciekaw­
ych spektakli roku. Jes~ to 

'i ~ie jedyna impreza tea­
a.lna finansowana przez Mini­
mtwo Kultury i Sztuki. Orga­
zuje ją Towarzystwo Kultury 
ea ralnej w Warszawie, par-

te, czy cypują,c również w kosztach. 
razie !lekcji dokonuje komisja ar-

Nigdy, rstyczna ZG TKT. W tym 
~ było )ku na festiwal przyjechało 8 
inie z ·~trów z Polski i 2 teatry z 
~o nie gosławii i Węgier nie liczą,c 
pokój, iilku i?'1prez towarzyszą,cych. 
:rwszy ,_ Sposrod .Prezentowanych na 
~anie 1' Barbórkowych Spotkaniach Te-

N ad atralnych teatrów, Rada Ar-
. t•styczna uznała za najlepsze 
iż nie "' trzy: Zespół Teatralny Społecz-
czyną. nego LO z Warszawy, Teatr 
!ID les- - Pantomimy z Katowic i Teatr 
Tera.z Sivina li z Lomży, który wzbu­
y!" dził największy aplauz wśród 
mrue. publiczności i jury. Wysoki 
rię nie poziom artystyczny reprezento­
a była wały teatry zagraniczne. Oczy­
N ocą, wiście w każdym niemal spek­
ny się taklu łatwo znaleźć maniejszy 
ły to 'hAdź większy kawałek dobrej ro-

boty: ciekawy pomysł, interesu­
yłą,cz- j~y repertuar, ważki problem, 
·szczo- dobre rzemiosło aktorskie, inte­
siebie; 

1yśmy 

tie. A 
ta.łam. 

.ę bez· 
nigdy 

>brazi. 
ło mi 
· mię­
ra.wdę 
.o coś 
::ić nie 
by za 

y ze 
giczne 
mnie. 

. Ode­
wiem 
Cóż, 

Ciągle 

więcej 
~bietą. 

>pono­
praWie 
e sku· 
tra.. 

resują,ce rozwiązanie muzycznej 
oprawy, użycie właściwych środ­
ków wyrazu do przedstawienia 
t eści itp. 

Przewodniczą.cy jury Lech 
śliwonik stwierdził, iż wiele 

wych teatrów „okryło się 
pancerzami scenariusza, formy, 
min, grymasów samozadowole­
ma, pychy. Jednak najważniej­
szą, rzeczą, jest wiara w teatr i 
spektakle z. nadzieją,". 

Tym wymaganiom sprostał 
teatr z Lomży, który w środowi­
sku lokalnym jest mało znany. 

pektakl Siviny „Miniatury" za­
iera wiele pytań, które stawia 

się zarazem wykonawcom jak 
i publiczności. Spektakl trak­

je o kondycji psychicznej i fi­
cznej człowieka. Wą,tpliwości, 

tóre pojawiają, się w przedsta­
ieniu niech będą, momentem 
fleksji i wzruszeń ulotnych,' 

ie zawsze możliwych do na­
ania. Trudno prze9stawić ob­
całościowy spektaklu, będą,c 
jakimś sensie, tym mniej­

ym, twórcą, Czarnego Teatru. 
astosowa.na powyżej perspek­
wa spojrzenia jest wyrazem 
ywatnych poniekąd przeko­
ń i gustów piszącego. Nie 
zostaje mi nic, jak wkrótce 
prosić Państwa na. przedsta-

ienia. Siviny. 
JAROSLAW ANTONIUK 

Czytelniczka Grazyńa C.: 
- Ze wszystkich pór roku najbar: 
dziej nie lubi~ zimy. Prosz~ mi 
poradzić jak przetrzyma_ć ty~h 
kilka okropnych dla mme mae­
si~cy. 

Radzi JERZY CWALI­
NA, specjalista neurolog: -
Ciepło i słońce sprzyja dobremu 
samopoczuciu, ziJI.la z chłodem i 
śniegiem dla wielu osób staje się 
przyczyną szczególnej drażliwo­
ści, pesymistycznego nastroju, 
złego samopoczucia. Krótki zi­
mowy dzień, wahania ciśnienia 
i temperatury, zmniejszona re­
akcja. na bodźce zewnętrzne; 
wszystko to zmusza nasz or­
ganizm do adaptacji do nowej 
pory roku. N a.stępuje ona po­
woli, ale możemy sobie pomóc. 
Najważniejsza sprawa to odpo­
wiednie odżywianie i ubieranie 
się . 
Zimą zwykle jemy więcej, 

tłuściej. Częściej zasiadamy 
przed telewizorem, mając pod 
ręką, czekoladki. Ta pora roku 
sprzyja otyłości, a mniej ruchu -
chorobom kręgosłupa, a następ­
nie nerwobólom. Jedzmy więc 
racjonalnie i ruszajmy się. N aj­
wa.żniejsza zasada: jeść mało, 
lecz częściej. Nie wolno wy­
chodzić z domu bez śniadania. 
Koniecznie trzeba wypić coś 
gorą,cego (mleko lub herbatę). 

BAL 
Ja. w sprawie tej zimy. Droga 

Gizelo, czy wiesz, że nigdy do­
tąd nie .byłem w żadnym lo­
kalu? Na żadnym dancingu. Po 
pierwsze nigdy nie było czasu 
i tak lata leciały, a po drugie 
głupio samemu iść i prosić z ob­
cych stolików do tańca. Zresztą, 
dziewczyny przeważnie przycho­
dzą, ze swoimi partnerami. Może 
to był mój błąd, Że nie myślałem 
o sobie tylko o robocie? Teraz 
mam wszystko: gospodarstwo, 
maszyny, samochód, ale nie ma 
u~ochanej kobiety przy moim 
boku. 

I coraz częściej przy tym 
całym dobytku w sercu pu­
sto. W moim sercu smutno. I 
bez radości. Gdy przeczytałem 
(a. czytam „Kontrakty" z wielką 
przyjemnością), że organizujecie 
bal dla. smotnych, pomyślałem 
od razu że, choćby nie wiem 
co - przyjadę. J muszę znaleźć 
czas. Przy okazji okazało się, że 
muszę sobie kupić odpowiedni 
garnitur, bo ten stary chyba 
niemodny. Po raz pierwszy nie 

Lepiej wstać kilka minut wcze­
śniej, niż posiłek spożywać „~a 
jednej nodze" lu~ w ~gól~ z · 
niego zrezy~ow~ . . Pami.ętaJmy 
też o dru~im smadanm, by 
nie opychac się, po zbyt dłu­
giej przerwie, obiadem. Je~zmy 
mniej mięsa, ziemniaków, i . cu­
krów. Niezastąpione są zimą 
owoce soki owocowe i warzywa. ' . Zawierają one niezbędne wita-
miny i sole mineralne, bez któ­
rych organizm staje się mniej 
odporny na choroby. 

Ubierajmy się stosownie do 
temperatury. Zarówno marznię­
cie jak i przegrzanie są, niebez­
pieczne i łatwo o przeziębienie 
z różnymi powikłaniami. Cze­
kają,c na autobus nie stójmy w 
miejscu, praca mięśni to prze­
cież potrzebna nam energia. 

Po powrocie do domu nie 
zamykajmy się na. cały dzień 
w czterech ścianach, Koniecz­
nie trzeba zaplanować choćby 
krótki spacer przed snem. Wła­
ściciele psów zawdzięczają bar­
dzo dużo swoim czworonogom. 
W domu gimnastykujmy się. 
Oczywiście, nie bezpośrednio 
przed snem, ale systematycznie. 
Rodzice mogą ćwiczyć razem z 
dziećmi. Bęqzie to bardzo dobra. 
i pożyteczna zarazem zabawa. 
Oczywiście, przy pewnych scho­
rzeniach trzeba skonsultować się 
z lekarzem by sobie nie zaszko-

pożałuję dla siebie. Zawsze bra­
cia, siostra· byli ważniejsi. Cią­
gle ich spłacałem. Pomagałem. 
Teraz ja jestem najważniejszy, 
prawda? 

Nie wiem jak to będzie z tymi 
tańcarą.i. Bo-chyba nie jestem 
najlepszym tancerzem. Tańczy­
łem tyle, co na szkolnych dysko­
tekach. No, ale mam nadzieję, 
że znajdzie się na tym balu miła 
dziewczyna, wyrozumiała, która 
mi w tym pomoże. 

Gizelo, dziękuję Ci za ten 
poµiysł. 

GRZEGORZ, JAN 
Dotą,d nikt nie myślał o nas 

samotnych. Często wstydzimy 
się tej naszej samotności, kry­
jemy z nią,. Nieraz udajemy, 
Że „mamy kogoś", opowiadamy 
o nim, a w rzeczywistości jest 
pusty pokój i telewizor. 

Najgorsze są, pytania ,jak 
spędzisz Sylwestra", albo „gdzie 
~ię. ba"'.isz w; sobotę", „na jaką 
idziesz imprezę"? Odpowiadam: 
- och, jestem zaproszona z 
moim chłopcem do znajomych ... 
a potem mówię ,jak było". 
Przeważnie „było świetnie ba­
wiliśmy się do drugiej w ~ocy ~ 
a· nieraz do samego rana". Od­
powiadam też, Że „mój c.hło­
pak wyjechał do Niemiec" a 
po trzech miesiącach - ~la.­
śnie .przyJec~ał". Pokazuję "buty 
( moJe wielkie oszczędności) -
zobaczcie, co mi kupił". 

Niektóre mi nawet zazdro­
szczą takiego chłopa.ka. Gizelo 
- a Ty wiesz przecież, jaka jest 
prawda. Więc ~a ten bal przy. 
Jadę na pewno. Bez „mojego 
chłopaka", bo właśnie „znowu 

dzić. W ogóle pamiętajmy o 
trzymaniu si~ prosto, wzor~m 
Murzynek i arabskich kobiet,. 
które z ta.ką lek.cością n?s~ą 
ciężary na gło'!ie .. Szczegolrue 
trzeba przypommac o tym n~­
stolatkom, które z reguł~ garbić\ 
się zarówno w szkolnej ławce 
jak i chodzą,c. 

Innym „zimowym" proble­
mem jest dla wielu osób bez­
senność. Radzę zjadać lekką ko­
lację, wypić szklankę ciepłego 
mleka. Wrażliwym odradzam 
oglądanie fil~ów z ~rastycz­
nymi scenami, czy tez lekturę 
o podobnej tematyce. Ciepła 
kąpiel i wygodne . łó~ko, to 
też ważne w zasypiamu. Lu­
dzie zdrowi powinni spać na 
płaskiej, małej poduszce, na 
niezbyt miękkim materacu. W 
przypadku przedłużania się bez­
senności należy zasięgnąć po­
rady lekarza, gdyż ten stan 
może być skutkiem różnych cho­
rób. 

Bez stresu żyć się nie da, 
bez względu na porę roku. 
Zimę trzeba po prostu polu­
bić. Myślę, że najlepszą terapią 
jej przetrzymania będzie wza­
jemna życzliwość, zrozumienie, 
uśmiech. Optymizm łatwo się 
udziela, więc nie żałujmy so­
bie ludzkich gestów. Ludziom z 
natury zamkniętym, radzę nie 
dusić w sobie kłopotów. Za­
wsze znajdzie się jakaś zaufana, 
życzliwa osoba, której można 
powierzyć swoje zmartwienie, 
choćby po to, by wyrzucić z 
siebie żal. 

Człowiekowi najbardziej po­
trzebny jest drugi człowiek. Pa­
miętajmy o tym nie tylko zimą. 

wyjechał". Z.a.rezerwuj dla mnie 
miejsce. Kiedy będzie ten bal? I 
gdzie? Czy jest juz wiadomo? 

BEATA 
Znany jest już termin naszego 

Wielkiego Balu dla Samotnych. 
Odbędzie się w sobotę 26 stycz­
nia br. w restauracji „Kame­
ralnej" przy Al. Legionów I 
w Lomży. Przygotujemy wiele 
atrakcji i niespodzianek. Za­
proszenia (ilość miejsc ograni­
czona), można nabyć w redakcji 
u pani Janiny Gawrońskiej. 

Pozdrawiam Was 
GIZELA 

OFERTY 
Mam 29 lat, jestem kawale­

rem średniego wzrostu. Nie nad­
używam alkoholu. Chciałbym 
poznać dziewczynę (w Wieku do 
30 lat), która poważnie myśli 
o Życiu i za.łożeniu szczęśliwej 
rodziny. Lubię wieś, wszystko 
potrafię zrobić. Mile widziana 
dziewczyna, która prowadzi (lub 
zamierza przejąć) , nieduże gos­
podarstwo rolne lub ogrodnicze. 
Może też pi:zyśle mi swoje zdję-
cie? · 

ZDECYDOWANY 
Jestem spod znaku Raka.. 

Mam 22 lata; wysoki szatyn 
o piwnych oczach, palą.cy. Po­
znam wysoką dziewczynę do lat 
23~ myśl.ą~ą powaznie o życiu, 
naJchętmeJ z Lomży lub oko­
lic, która wniesie trochę radości 
w moje samotne, zimowe wie­
czory. Zdjęcie miłe widziane 
Zwrot gwarantowany. · 

MIROSLAW 
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PROTEST 
Mieszkańcy osiedla mazo­

wieckiego spółdzielni „Perspek­
tywa" w Łomży wystosowali 
protest do władz województwa 
i miasta, w którym domagają 
się natychmiastowej poprawy w 
zaopatrzeniu mieszkań w cie­
płą i zimną wodę. Publikujemy 
fragmenty protestu: 

„Jesteśmy u kresu wytrzy­
małości psychicznej i fizycznej . 
Szczególnie dotkliwy brak wody 
występuje w godzina.eh popo­
łudniowych. Do najwyższych 

kondygnacji woda w .ogóle nie 
dociera z wyjątkiem godzin noc­
nych .... Przez kilka miesięcy do 
września br., w wyniku różnych 
interwencji sytuacja znacznie się 
poprawiła. W prowadzono do sy­
stemu zaopatrzenia miasta do­
da;tkowe ujęcie przy nowo budo­
wanym szpitalu. Dlaczego uję­
cie ze szpitala jest obecnie odłą­
czone z sieci miejskiej? Kto pod­
jął taką decyzję i dlaczego?". 

Mieszkańcy osiedla doma­
gają się podziału Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji na jedno­
stki obejmujące swym d~iała­
niern poszczególne miasta. A 
także przyjęcie takiego pro­
gramu rozwoju Łomży, w któ­
rym problem wody będzie trak­
towany jako najważniejszy. 

Za mieszkańców podpisali: 
prezes Zarządu SM „Per­
spektywa", Leszek Ko­
strzewa oraz przewodni­
czący Rady Nadzorczej 
Spółdzielni, Piotr Grabani. 

tetu Obywatelskiego" autor­
stwa Pana Adama Frączzka 

wraz z zachętą redakcji do 
zajęcia przez nas „stanowi­
ska". 

Oto ono: Z paszkwilami 
nie polemizujemy. Kierując;: 

się chrześcijańskimi zasadami 
współżycia społecznego auto­
rowi (i ewentualnym współau­
torom) wy ba.czarny. 

Wszystkim - życzymy do­
brych, coraz lepszych dni w 

Nowym 1991 Roku. 
HANNA CZAJKOWSKA 

. przewodnicząca 
Komitetu Obywatelskiego 

przy Oddziale 
NSZZ „Solidarność" 

P.s.: Od siebie załączam do 
przemyślenia fragment „ Twier­
dzy" Saint-Exupery'ego, pole­
cając gorąco (nie tylko do prze­
czytania) całośc tej wspaniałej 
lektury: „ale godność nakazuje 
m1 zabraniać polemik dotyczą-

cych ludzi. . Albowiem brzyd~ ---mnie ślepcy, kiedy obrzucaj 
się wzajem wyzwiskami z p~ 

wadu własnego kalectwa. Mi~ 
bym więc stracić czas wysłuchc 

jąc jak szykują obelżywe słowa 
( .. . ) 

Kiedy więc widzę zepsutycl -
odsuwam ich, ale nie zajmur• 
się nimi więcej i gdzie indzi1 P1 
kieruję wzrok. To nie ludzi 9.35 „L 

ulegają zepsuciu. To psuje się 1 
11 10 

~~j 
nich człowiek". 12:00 „o 

pre 
12.30 „ J< 

me 
13.oo „o 

fil n 
13.30 Ga 
14.-05 „c 

-A 
14.30 Ję2 
15.00 ME 
15.05 Pej 
15. lJO Poi 

· ski1 
15.ąo Pol 

nat 
16.10 Vid 
16.20 „Ci 
17.30 Ra1 

mi~ 
-17.55 10 I 

18.05 „Oe 
skiE 

19.00 Od 
19.15 Dot 
20.10 „La 

ang 
22.00 Nev 

taż· 
22.30 Wi~ 

ł 22. ·o Stw 
sko< 

23.120 Pan 
23.50 WeE 

Pr' 
8.10 „Uli 

dla' 
9 ·10 „Do 

10.15 Mag 
wej ; 

11.15 „Ba1 
USA 

12 50 „C1·i 
USA 

13 40 Exp1 
14 :!O Prze 
14 30 Proe 
16 OO „Uli ' 

NIE POLEMIZUJEMY 
W „Kontraktach" nr 11/90 

zamieszczono „List z Komi-

dla e 
16 oo „w. 
16 30 Wzri 

Mari 
17 00 „Noc 

zma1 
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Rozprawa przeciwko rumuń­
skiemu dyktatorowi Nicólae Ce­
ausescu i jego Żonie Elenie 
odbyła się przy drzwiach za­
mkniętych. Oboje oskarżeni zo­
stali o zbrodnie przeciwko ludz­
kości. Notatka z procesu zamie­
szczona w ksi(\Żce lana Pacepy 
„Czerwone horyzonty" zawiera 
fragment wystąpienia prokura­
tora generalnego: „Popełniali 
czyny, które sq sprzeczne z god­
nościq ludzkq i zasadami współ­
życia społecznego: postępowali w 
sposób despotyczny i przestęp­
czy; niszczyli naród, za którego 
przywódców chcieli uchodzić". 

Sąd wojskowy powołany 
przez nowe władze państwowe 
Rumunii w grudniu 1989 roku 
skazał ich na śmierć nie tylko za 
dokonanie masakry w -Timisoa­
rze i Buka.reszcie, lecz również 
za zbrodnie popełnione w ciągu 
dwudziestu pięciu lat sprawowa­
nia absolutnej władzy pod szyl­
dem komunizmu. Wyrok wyko­
nano. 

26 grudnia 1989 roku nowy, 
niezależny rumuński dziennik 
„Prawda" rozpoczął druk wspo­
mnień łona Pacepy. Wydawca 
napisał we ws~ępie do „Czer­
wonych horyzontów": „ To, co 
przeczytać można na kartkach 

tej ksiqżki, wydaje się two­
rem chorej fantazji, a jednBk 
każde jej słowo jest prawdq. Pu­
blikac1a odegrała niemałq rolę 
w ujawnieniu oblicza dyktatury, 
która z diabelskq przebiegłościq 
wprowadziła w pole część świa­
towej opinii publicznej". 

Myślę, że Rumuni czytali te 

jedyne w swoim rodzaju dzien­
niki nie bez emocji. Krew na 
ulicach Timisoary i Bukaresztu 
nie zdążyła wyschnąć. Pamięć 
krzywd i poniżenia była jeszcze 
zbyt świeża. lon Pacepa opisał 
niesłychane zbrodnie, korupcję, 
intrygi, donosicielstwo, cały sy­
stem kłamstwa i dezinformacji, 
tworzony· na polecenie „Geniu­
sza Karpat" . A autor wspo­
mnień - jak wiadomo ... był w 
swoim czasie prawą ręką znie­
nawidzonego dyktatora: wice­
ministrem spraw wewnętrznych 

Rumunii, szefem ~ajnych służb. 
W roku 1978 opuścił Rumu­

nię. Szwadronom śmierci wy­
słanym przez Ceausescu nie 
udało się odnaleźć uciekiniera, 
ukrytego w USA, a był on 
przecież wówczas najwyższym 
rangą zbiegiem, jaki kiedykol­
wiek przedostał się na Zachód z 

tzw. bloku komunistycznego. 
W dziewięć lat później ru­

muński generał-porucznik opu­
blikował na Zachodzie wstrząsa­
jący dokument, óbnażający sy­
stem komunistycznego terroru 
w stworzonym przez Ceausescu 
państwie policyjnym, wymyślo­
nym przez Stalina i odsłonił 
powiązania Bukaresztu z siatką 
międzynarodowego terroryzmu. 

Czytelnicy rumuńscy czekali 
na opublikowanie tej książki 
w języku narodowym do 26 
grudnia 1989 roku. 

21 55 „Cril 
cji U 

. W Polsce pierwsze wydat 22~5 Prog 
dzienników lana Pacepy ub 23 05 ObrE 

· gram 
zało się w 1990 roku. Otrv Q. o Noc 

rnaliśmy książkę, która przer& ~ 
a zarazem skłania do refleł. 
i pozwala zrozumieć, jak ai· 
lece ~yktator posunąć się m~ Pro 
przeciwko własnemu narodoll'I ·8 35 z· 
· ki fid ' d " iar Ja e per ne· stosowac meto . 9 10 „Wia 
aby zniewolić człowieka. W ~ · życie 
mięci wielu Polaków książr „Sup· 

• • • . mow; 
ozywi zapewne wspommenia 10.AO Na ze 
okrutnych lat czterdziestych ll.oo Depr1 
pięćdziesiątych zwanych euf publi 

. · k bł d. · . .Jl 25 Tele"" m1czme „o resem ę ow i "IJ.2.00 z p 
• " c paczen . polon 

Dzienniki łona Pacepy Cze:J. 2.30 „Fles 

h „ d " 1 3 or. l abd· wone oryzonty , to na e wsz d row'. 
stko rejestr zdarzeń. Wyda~ 30 Smak 

się! że .a'!-t?r notował to, co _hY, 30 ~~~ 
naJwazmeJsze z punktu w1d1 
nia funkcjonariusza służby w 
wiadowczej i ... poddanego n 

niusza Karpat". Może dlate 
właśnie z kart · książki wi 
grozą. 

JANUSZ BERN 

Ion Pacepa: „Czerwone bo 
zonty" , tłumaczyła Małgorlł 
Fabianowska, Wydawnictwo" 
TERA" przy współpracy W 
dawnictwa „Bellona", War111• 
19901 str. 288. 

naroc 
O Butik 

Szcze. 
O „Siód 

franci 
5 Z ka 

„Nose 
5 Dobr; 

ków" · 
O „Mil~ 

fab. p 
O Kontr 
5 Sport, 
5 Wiadc 
O „Fran 

USA, 

ProJ 
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Program I 
9.3 5 „Lady L" - film fab . p rod 

psuje się 1 ll.lO 
12.00 

ang.; d .. 
Szkoła dla ro z_1c.ow; . 

Ordy" _ serial . a.nimowany 
produkcji francuskiej ; 

12.30 Józef Bem" (2) - film doku-
~entalny ; . „ 

13.00 . Opowieści o rybach - z 
filmoteki ~arola Ma~cz~:"i . 

13.30 Galerie świata „E.rm1tr11;Z (s ł,• 
14_05 „Choroby inwazyjne zwierząt 

- Agroszkola; . 
14.30 
15.00 
15.05 
15.19 

15.~0 

16.10 
16.20 
17.30 

Język angiels~1 (1 7); 
MEN informuje; . 
Pejzaż w malarstwie p~lsk1m; 
Portrety w malarstwie pol-
skim ; . 
Polsko-niemieck1e seminarium 
nauczycielskie; 
Video-Top; . . 
„Ciuchcia" - d la dz1ec1; . 
Raport _ przegląd wydarzen 
międzynarodowych ; 

. 17.55 1 O minut; 
18_05 „Odbicia" - serial prod. poi-

skiej ; . . 
19.00 Od „Kapitału" d~ kapitału ; 
19.15 Dobranoc: ,Bouh ; 
20.10 „Lady L" - film f<1:b. prod 

an~; • 
22.00 New York, New York - repor-

22.30 
122.50 

taż; . . 
\Viadomośc1 wieczorne; 
Studio sport~ Turniej 4-ch 
i;koczni - Innsbruck '91; 
Panorama światowego sportu; 
Weekend w Jedynce. 

23.!20 
23.SO 

Program II 
8.10 Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzieci; 
9J1 0 Doktor Ewa" - serial TP; 

10.15 Ktagazyn Telewizji śn iadanio­
wej ; 

11.15 „Bagdad Cafe" serial prod. 
USA; 

12 50 Crime story" - serial prod 
USA; 

13 40 
14 20 
14 30 
15 oo 

Express gospoi;larczy; 
Przegląd pras~ ; 
Program publicystyczny ; 

Ulica Sezamkowa" - program 
dla dzieci; · 

16.00 W labiryncie" - serial TP; 
16 30 \vzrockowa lrst a p rzebojów 

~tarka Niedźwieckiego; 
17 OO , Noce i dnie" (6): „Wieczne 

~martwienia'' - serial TP; 
---21.45 Sport ; . 

21 55 Crime story" - sena) produk­

~ wyda' 22.45 
<;:epy ub 23.05 

,u. Ot11. o 
a przer~ 
o refie~ 
i, jak QI 

: się m~ 
11arodolli · 8,35 
LĆ metodi 9.10 
ka. w~ 
N ksiąil 
mnienia 10.'40 
ziestycb 11.00 

~~h .e~~ l.25 
aow 1 "11 2.00 

~ji USA; 
Programy regionalne; 
Obrazy, słowa, dźwięki - p ro­
gram o sztuce; 
Noc z anteną 5. 

Program l · 
Ziarno" · 

::wiatrak" i fi lmy : „Było sobi~ 
życie" (4), „Szpik kostny" 1 
„Superman" (1) - serial ani­
mowany prod U SA; 
Na zdrowie; 
Depresja - wojskowy program 
pu bhcystyczny; 
Telewizyjny koncert życzeń; 
Z Polski rodem -· magazyn 
polonijny: 

•py Czdl2.3C „Flesz"; 
i " 1

3 r. Labcfralopum ·· energetyka Ją· tade WSZ drowa tl Ji 
Wyda;i. 30 Smak życia - p rogram Maig~ 

: b rzaty Snakowskiej ; 
.o, CO 'd 4 30 F ilm z wytwórni Walta Di-
t u Wł 1 sneya; 
lużby w~ 10 U siebie - magazyn mniejszości 

0 G narodowych; 
neg n o Butik program ~rażyny 
e dlate Szcześniak · 
żki wiijt O „Siódemka\' w „Jedynce" -

francuski program satelitarny; 
5 Z kamerą wśród zwierząt -

„Nosorożce"; 
Dobranoc: „Opowieści Mumin­
ków" · 

O „Mil~ść i nienawiść" (1) - film 
fab . prod. USA; / 

O Kontra „ .punkt ; 
5 Sportowa sobota; 
5 Wiadomości wieczorne; 
O „Frantic" - fi lm fab. p rod 

USA, reż. Roman Polański 
Program II 

9. 15 
! 0.40 

Benny Hill; 
„Cudowne lata" - serial prod . 

11.05 
11.30 

USA; 
Bariery; 

Rodzina Brettów" ( 13) - se­
; ial prod. angielskiej; 
Zwierzęta świata: „ Superczułe 
zmysły" ( l); 

12.30 

13.00 
14.00 
14.30 

5-10-15". 
"Kusza" ~serial prod. USA; 
Reportaż - Piękne i nieznane 
- „Nad Krutynią" (1 ) ; 
Spotkanie z ~larianem Bran­
dysem; . . 

15.00 

15.30 
16.30 

\V kontakcie z gw1azdam1; 
Strefa mroku" - serial prod. 

USA; . . -
Wielka gra - teleturn1e3 ; 
Benny Hill ; 

17.00 
18.30 
19.30 
20.00 

Publicystyka kulturalna; 
Zagraniczn~ wojaże. Poznań­
skiego Chóru C~iop1ęcego Je­
rzego K 11rczewsk1ego; 

21.00 
21.45 
21.50 

Dwa+ 2; 
Słowo na niedzieię; 

Rodzina Brettów" ( 13) - se­
;ial prod. angielskiej ; 

22.40 
22.00 

Przegląd muzyczny; 
Rozn10wy bez sekretów . 
Oprah Winfrey show - !311l 

9.00 

10.30 

11.00 
12.00 

12.'.?5 
13 .10 

13 .55 
14.30 
14.30 
14.50 

16.15 
17.35 
18.00 

19.00 
20.10 

21.50 
22.20 
23.30 

Cosl.,; 
) 

Program I 
Teleranek oraz film z sen : 
„Niebezpieczna zatoka" (17),; 
Przerwana cisza (3): „Dzie­
ciństwo" - serial p rzyrodniczy 
prod . hiszpańskiej ; 
Koncert koięd ; 
Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi ; 
Telewizyjny koncert życzeń ; 
Notowania, czyli co się opłaca 
l olnikowi; 
Tęczowy music-box ; 
Magazyn Morze; 
Tele-wizjer; ' 
\V starym kinie: „Dwie Jqa,. 
sie" - film archiwalny prod. 
polskiej z 1935 r ., reż . ~fiec~y­
slaw Krawicz , wyk.: Jadwiga 
Smosarska; 
Szopka Noworoczna (powt .); 

Turniej 
Tele-wizjer; 
Studio sport 
skoczni · 
Wieczo~ynka: „Chip i Dale"; 

Nie ma jak w domu" (2) 
flim prod włoskiej; 
7 dni - świat ; 
Spoctowa niedziela; 
Program rozrywkowy. 

Program II 

4 

6.30 „Kaliber '90"; 
7.00 Przegiąd tygodnia (dla niesły­

szących) ; 
7.35 „Nie ma jak w domu" (2) -

film fab . prod . włoskiej (dla 
niesłysząc1ch"; 

9.10 Jutro ooniedzialek; 
10.10 „Jeśli nadejdzie jutro" (6-ost.) 

-; serial prod USA; 
Swiat Gawędy ; 10.55 

11.45 
12.00 
12.05 
12.15 

Express Dimanche; 
Program dnia; 
Polska Kronika Fiimowa; 
Maciej Niesiołowski i Strausso­
wie - transmisja nadzwyczaj-
nego koncertu Filharmoników 
Krakowskich ; 

13.20 100 pytań do„.; 
14.00 Kino famili~ne : „Bracia z wy­

boru" (3,4) - serial prod. 
kanadyskiej; 

14.50 Muzyka Małego Ekranu; 
15.30 Archiwum Kontaktu ; 
16.30 Podróże w czasie i prze­

strzeni : „Wspólny Rynek" ( 10) 
- - Francj a" - serial dokumen-
tai~y prod. angielskiej; 

17.00 Studio sport ; 
19.30 Publicystyka kult u ralna; 
20.00 Przeboje Bogus ł awa Kaczyr1-

skiego - I tak min~! rok ; .. 
21.00 Wrocław na antenie Dwójki ; 
21.45 „Jeś li nadejdzie jutro" (6-ost.) 

- seri al prbd. USA; 
22.30 Uśmiech z Galicji 
'.?3 0(1 Dyć J.e>:o 7011 

Program I 
13.30 Spotkania z literaturą - Ba-

16. 10 
16.20 
17.35 

śnie; 16.20 Kino nastolatków:. „Jeden rok 
Video-Top; w szkole" (2) - serial; 
LUZ - program nastolatków; 16.45 Sami o sobie - program dla 
Encyklopedia II wojny świato- młodzieży: 
wej; . 17.35 Biznes - program Tadeusza 18.00 

18.10 10 minut; " Jackiewicza; Czarne chmury" (1): „Szafot . 
" p 18.00 10 minut; . 

19.15 

20. 10 

- serial T ; . 18_10 Klinika zdrowego człowieka; Dobi·anoc: „Przygody Bolka ! 

18.30 Sprawa dla reportera; . 
Lolka"· 19.15 Dobranoc: ,,\Vodnik SzuwareK Teatr TV: Kazimierz Brandys 

21.05 
21.35 

i jego staw"; . 
- „Pani Kin~"; 20_10 ,,Dynastia" (65) - 11enal prod. Rzeczpospolita samorząd~a; 

Leksykon polskiej muzyki ro:z... 21.00 ~t~~j0 sport_ M.Ś. w narciar-
rywkowej (S) . · stwie alpejskim ; 
Progra111 li 21.30 Racja - program publ. ; 

14.15 
15.00 
15.30 

Konkurs 5 milionów; . 22.00 „Dr Woy" - pr. dokumentalny. 
Zwierzęta świata - podaj łapę; Program II 

16.30 

16.45 

17.00 

„Capital City" (1) - serial d .10 Ulica Sezamkowa" - program 
prod. ang.; dla dzieci; 
Widziane z Gdańska- program 

9
_
10 

Doktor Ewa" - film TP; 
publicystyczny; 10.15 Ktagazyn TV śiiiadan iowej : Ojczyzna - polszczyzna: „Wi-
wat Poznańczanie!"; lJ .OO F ilm fabularny · 

Letnia zamiana" - film fab . 12.15 Film dokument alny; 
prod. USA; 13.15 Śpiewa StefandZach; 20.00 

20.30 
'.?!.45 
21.55 

Auto moto - fan klub; 13.40 Express gospo arczy; 
Seans filmowy ; 14.20 Przegląd prasy; 
Spor t ; 14.30 Publicystyka; 

11 „Capital City" - serial prod. 15.00 „Ulica. S~amkowa - program 

2'.! 50 
'.?3 oo 

ang.; . . . dla dz1ec1; . 
Rozmowy o c1erp1en1u ; 16.00 Kontakt TV: „\V kontakcie z 
Studio im . A.l\'Iunka 11\Vitold" przyrodą" i . 

17.00 „Przychodnia wszelkich . ~ol~ 
gliwości" (6): 11Cz~~o~z1ejs~1e 
naboje" - australijski sena! 
filmowy; 

··: .. : WTOREK 
Program I 

9.35 Dal na dworcu w Koluszkach -
polski film fabularny ; 

11 .05 Przyjemne z pożytecznym ; 
13.30 Spotkania z literaturą: „Pa­

miętnik starego subiekta" ; 
14.05 Agroszkola „Cie le z pro-

bówki" ; 
14.35 Tele-radio-komputer; 
15.05 „Jedwabny szlak" ( 11): „Tam 

gdzie konie pędzą wiatr" - film 
dok .; 

16.10 Video-Top; 
16.20 Tik-Tak oraz „Misia Yogi wy­

prawa po skarby" ( 17) - dla 
dzieci ; 

17.45 Z archiwum Teatru TV: Ja­
rosław Abramow-Newerly 
„I<lik ·· klak"; 

19.·15 Dobranoc: „Hej! Bundu" ; 
20.10 Dal na dworcu w Koluszkach" 

~ polski film fi:obularn~; 
21.45 Listy o goseoaarce; 
22.15 „Stalin" (1)= „Rewolucjonista" 

- angielski 11erial dokumen­
t alny. 

Program II 
8 .10 „Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzieci ; 
9.10 

10.15 
11.00 

„Doktor Ewa" - film TP; 
Ma~azyn TV śniadaniowej ; 
„Miesiąc niedziel" - film fab . 
prod . ang.; 

12.40 F ilm dokumentalny; 
13.20 Przegląd prasy ; 
13.30 Dookoła świata: „Na polskim 

Camel TroP,hy"; 
14.15 
14.;45 
15.00 

Magazyn ekologiczny; 
Studio Aktywnej Telewizji ; 
„Ulica Sezamkowa" - program 
dla d :1ieci; 

16.00 W Kontakcie ze światem; 
17.00 National Geographic - amery-

kański serial dokumentalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
20.00 Wrocław na antenie Dwójki; 
21.45 Sport ; 
21.55 „Miesiąc niedziel" - film fab . 

prod. angielskiej, reż . Allan 
Kosker, wyk .: Vincent Gar­
denia, Hume Cronyn, Tandy 
Conym; 

23.35 Teatr, czyli świat - z Janem 
~owickim rozmawia A ndrzej 
Zurowski. 

·;· ŚRODA 

P1·ogram I 
9.55 „Dynastia" (64) - serial USA; 

10.40 Po 1ześćdziesiątce - program 
publicystyczny; 

11.55 Aktualności Telegazety; 
12.00 Przybysze z Matplanety : „Dru-

gie danie z ryb" ; · 
13.00 l\•ly, dorośli ; 
13.30 Spotkania z literatul"ą: J . Sło­

wacki - „Kordian" ; 
14.05 Agroszkola: „Układ hamow~ 

nia przyczep i c:iągników" ; 

18.30 M .A .S .H . - serial prod. USA;. 
20.00 Siódemka w Dwójce - francuski 

progr]'m satelitarny ; . . 
21 .00 Ze wszystkich stron - Ph1hp 

Rosenthal z Selb; 
21.45 Sport; . 
21.55 „W labiryncie" - sena! TP; 
22.25 Telewizja nocą. 

· CZWARTEK 
P1·ogl'am I 

9.10 Sto lat - magazym ubezpieczeń 
społecznych ; 

9 .20 Domowe przedszkole; 
9.45 „Glinian i prokurator" (5) -

serial kryminalny prod. USA; 
10.35 To się może przydać; 
12.00 Kameleon; 
12.30 Kronika wydarzeń - Monar 

chium 1939; 
13.30 Spotkania z literaturą - Stani­

sław Wyspiański: 
11
\\lesele" ; 

14.05 Agroszkola - Urządzenia hy­
drauliczne w ciągnikach i m~ 
szynach rolniczyc~ 

14.35 Ziemia nasza planeta: 
„Co kształtuje powierzchnię 
Ziemi?"; 

15.05 Kim być? - decyzje piętnasto­
latków; 

15.30 Bogowie, ludzie , zwierzęta 
- film dokumentalny ; 

16.20 „Kwant" oraz film z serii „O 
naturze rzeczy"; 

18.10 Tam, ~dzie żyją tygrysy -
reportaz; 

18.41S Magazyn katolicki; 
19.15 Dobranoc: „Mrówka i mrówko­

jad"; 
20.10 „Gliniarz i prokurator'' (5) -

serial prod. USA; 
21.00 Pegaz; 
21.30 Interpelacje; 
22.35 Wiadomości wieczorne; 
22.55 Jazz Jamboree 90. 

P1·ogram II 
8.10 „Ulica Sezamkowa" - program 
. dla dzieci ; 
9 .10 „Doktor Ewa" - serial TP; 

10. lS. Magazyn TV śniadaniowej; 
11.00 Film fabularny ; 
12.50 Przegląd prasy; 
13.00 Wrocław na antenie Dwójki; 
! 4.15 Publicystyka; 
15.00 „Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzieci ; 
l.6.00 Kick boxing: sporty mieszane; 
17.00 Spotkanie z Anatolijem Ka­

szpirowskim; 
18.30 „Cudowne lata" - serial prod. 

USA; 
20.00 Rewelacja miesiąca: C amille 

Se aus Sans: „Samson i Dalia"; 
21.00 Ekspres reporterów; 
21.45 Sport; 
21.55 Rewelacja miesiąca; 
23.35 Rozmowy z Czesławem Milo­

szem. 

--



K. MBI AT 
·PGR „WIZNA 

W Grądach Woniecko 
/ · _ ogłasza 

1. Cią91ik Ursus C-385. szt 1. '·«,·· 14 ladowaez . .el(l<tu>" T-214. szt 1. 
cena wywoławcza - 25.975.000.- cena wywQłiirlcu - 9.450.000.-

-2. Ciągnik Ursus C-355.60. szt 7. 
cena wywoławcza - od 9.100.000 do 
16.930.000.-

3. Ciągnik Ursus C-330. szt 1. 
ćena wywoławcza - 12.905.000.-

4. Przyczepa technologiczria T-088. szt 2. 
cena wywoławcza - od 8.2 OO.OOO do 
9.400.000.-

5. Przyczepa D-47. D-43. D-35. szt. 7. cena 
wywoławcza od ceny złomu użytkowego 
do 5.100.000.-

6. Przyczepa D-50. szt 1. 
cena wywoławcza - 5.200.00.-

7. Przyczepa HW-6011. szt 1. 
cena wywoławcza - 6.000.00.-

8. Przyczepa T-050 M. szt 1. 
cena wywoławcza - 7.000.000.-

9. Kosiarka uniwersalna KZSH 1,6, szt 4. 
cena wywoławcza - od 2.Q00.000 do 
5.100.000.- . 

10. Kosiarka pokosowa E-301. szt. 2, 
cena wywoławcza - od 8.900.000 do 
9.100.000.-

11 Agregat p~dotwórczy, szt 1. 
cena wywoławcza- 4.414.000.-

12. Beczkowóz HTS-100, szt. 1. 
cena wywoławcza - 6.125.000.-

13. Brona talerzowa U-240/0-2-2. szt. 1. 
cena wywoławcza. - 600.000.-

15. Dmuchawa T-262. szt. 1, · 
cena wywoławeza - t500.000.-

16. Przetrząsaczo-zgrabiarka Z-211/2, szt 1. 
cena wywoławcza - 715.000.-

fl. Przetrząsacz karuzelowy Z-260. szt. 2. 

szt 2. cena wywoławcza - 680.000.- · 

18. Kosiarka rotacyjna ZRT-165, szt 2. cena 
wywoławcza - od 3.400.000 do 4.410.000.-

19. Kosiarka rotacyita ZRT-036. szt.1. 
cena wywoławcza - 3.100.000.-

20. $cinacz zielonek . .Orkan", szt. 1. 
cena wywoławcza - 2.600.000.-

21. KoJ)aczka elewatorowa KEP..:.2. szt. 1. 
cena wywoławcza - 1.650.000.-

22. Stertnik SEG-12, szt 1. 
cena wywoławcza - 1.450.000.-

23. Pług 3-skibowy, szt. 1. cena.złomu 

użytkowego. 

24. Koparko-spycharka PE-08. szt. 1. 
cena \yywoławcza - 6.453.000.-

25. Koparko-ładowarka T-17 4/2, szt 1. 
cena wywoławcza - 36.000.000.-

26. Samochód ciężarowy Jelcz-315, szt 1. 
cena wywoławcza - 14.200.000.-

27. Autobus Jelcz ATO 043. szt. 1. 
cena wywoławcza - 17.230.000 

28. Samochód ciężarowy Star A 28. szt 1 

cena wywoławcza - 19.500.000 

Przetarg odbędzie się w dniu 17 stycznia 1991 r. o godz. 10.00 w 
Zakładowym Domu Kult~ry w Grądach Woniecko. 

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. od 10.00-14.00 vv 
Zakładzie Suszarniczym. Produkcji Zwierzęcej i Transportu _ w 
Grądach Woniecko. Wadium w. wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień lub w dniu 
przetargu do kasy Kombinatu. 
Zatrzega się wycofanie sprzętu bez podania przyczyn. 
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Bilety lotnicze 

do USA, 

Kanady 

· oraz krajó„ 

europejskich 

MOZEsz· KUPIĆ Vł 
BIURZE PODRÓZ'ł 
„PRIMA" & "JJ'' 

BIAł.YSTOK,, Sienkiewicza a 
(klub MPiK li pi~tro), 

tel. '3&-351 i 435-S15i 
ul. Jmowiecka 33 (b ... ~k 

„Jed..-ci .&.owieckiej''), 
tel.751-14&. 

ł.omilt, Al Legionów 7 lredekQa J<ootaktów1 
ta 40-22; Wpokie ._owleolkie, d 
Miaklawicza 1 a IKomenda l-łlfca ZHPl. tel 21- 4a 
Zaftllmaw. ul Koocmzki 12. 

do RFN, Francji, , 
USA. Belgii, Kanady, 

Wielkiej Brytanii i 
innych krajów 

świata 

llllłlłłl 
SPECJALISTA położnik-gine­

kolog Lech KOSTEWICZ Ostr~ 
lęka, Bosuslawskiego 6 . Poniedziałki, 
środy, piątki od 16.00. Pełny zakrei 
usług specjalistycznych. Zabiegi li 
uśpieniu. 

K-3684-o 
ARKADIA - kupno, sprzedaz, 

wynajem: mieszkań, domów, działek 
Lomża, 68-238 (8.00-15.00), 69-90! 
(po 15.00). 

K-115~ 
PLYTKI LASTRIKO - gw&l 

rantowana jakość . Lomża; ul. Wąska 
19, tel 25-68. 

K- 065-oo 
KORZYSTNIE . WYNAl· 

MIESZ, zamienisz, sprzedasz lub 
kupisz mieszkanie, dom, pomieszcze. 
nie użytkowe, działkę - z naszą 
pomocą „TYT AN", Lomża, Polowa 
45, tel 64-78 lub 69-915 w dni wolne 
i po godzinach. 

K-143~0 
LASTRIKO płytki, schody, pa· 

rapety Lomża, Nowogrodzka 53, tel 
68-695. 

K-152-o 
SPRZEDAM drut żebrowan) 

~ 12. Zambrów, tel. 47-67 (po 16.00). 
K-160~o 

„CRISTINE SERVICE" ofe­
ruje nowy rodzaj usług na terenie 
Lomży Zaoszczędzisz czas i pienią· 
dze zlecając nam prace związane 
ze sprzątaniem Twojego mieszkania 
domu, Firmy. Lomża, ul. Konstytucji 
3 Maja 2, tel. 68-238 wew. 26. 

K-170 
SPRZEDAM Żuka (blaszak) 

MTZ-82. Srebrny Borek 25, gm 
Szumowo. 

K - 17i 
KARNAWAL, imieniny. Jeiei! 

wyjście z domu uniemożl.iwiaJI 
dzieci , zaopiekuję się nimi. Lomza 
tel. 55-11 . 

K-173-<l 
SPRZEDAM dwuteownik 1su 

pełnowymiarowy i dwuletnią przy· 
czepę samozbierającą T-050. Bagie­
nice 10, poczta Przytuły. 
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ZAKt.AD 
OBSt.UGI 

TECHNICZNEJ 
SPÓŁKAPTZ 

w Łomży 
ul. Poznańska 3, 

zaprasza do swoich sklepów w: 
ŁOMZY ul. Krótka 12 i Kazańska 4, 

ZAMBROWI~ Al. Wojska Po·lskiego 
<przy „Jubilatce") 

KOLNrE ul. Proletariacka 13. 

Prowadzimy sprzedaż tylko nowego 
krajgvego i zagranicznego ·sprzętu 

gospodarstwa jak: zamrażarki. lodówki, 
pralki. chłodziarki do mleka, odkurzacze, 
młynki do kawy, prasowalnice. roboty, 

sokowirówki. sprzęt grzejny i oświetleniowy. 
Prowadzimy również sprzedaż części 

zamiennych. Na wszystkie wyroby zakupione 
u nas świadczymy servis -gwarancyjny i 

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU 
.WIEJSKIEGO w Kolnie, 

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 

następujących samochodów, ciągnika i przyczep: 

1. Star w-200, LOB-378 N 6.910.000 zł 
2. Star A-28, LOB-400 N 10.300.000 zł 
3. Star A-29, LOB- 334 N a.ooo.ooo zł 
4. Star A-28, LOB-766 N 9.600.000 zł 
5 . Star A-29, LOB- 325 N a.OOO.OOO zł 

8 . Star A-29, LOB- 178 N a.600.000 zł 
7. Nysa, LOB- 741 N 6.000.000 zł 
8. Ursus C-38~, LOB-419 N 19.600.000 zł 
9. Przyczepa D-47, LOP-615 U 3.900.000 zł 

10 . Przyczepa D-47, LOP-352 U 4.400.000 zł 
11. Przyczepa D-47, LOP-081 U 4.100.000 zł 

12. Przyczepa HL-8011, LOP-153U 7 .500.000zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 17 stycznia 1991 r. o J' · JL 
x:l.00. Wadium w wysokości 10 proc. cen 'f wywoławcLei 
mileży wpłacić w kasie S l W lub na konto 
945239-2033 -131 BS Kolno · rk • iodzinę urzea 
rozpoczęciem przetargu, Zastrzega się I'- ·-.'l'IC uniew. ·; .·_:, 1 ' 1 
przetargu w ClE( śc i lub w.całosci bez podo ·; · 1 ·:yc ' y' I. 

Bilety lot nicze 
./~~~~-';"'··„ do USA , 

,. 

Kanady 

oraz k rajów 

europejskich 
MOZESZ KUPIĆ W BIURZE PODRÓi!Y 

"JJ" & „PRIMA" 
BIAUSTOK, ul. Sienkiewicz• 3 (klub •iK I ~troi, tal. 

435-352 i 435- 525; u l . J urowiecka 33 (bud y n ek 
Jedności ł.owiockiej"l,tel.752-248. 11 

&.o1Wia, A l Leglt'n Ow 7 ! redakcja „ Ko ntra k tOw " J, t e l. 40 - 2 2 ; W„sl'lki~ 
•••owieokle, uf. M i c kiewi c ze 1 a t Kome nde Hufc e Z HP>. tel. 21 - · 48. 
Zambrów. u l. Ko ś c ius zk i 12 ; 

ATRAKCYJNE KASETY 
WYPOZYCZALNIA KASET WIDEO 

t..omża. ul. Kopernika 13a tel.35-46 

ZAPRASZAMY 
w godz. 10 .00-20 .00 

K G> J 

USA. Austria. RFN. Canada. 
Benelux 

BILETY LOTNICZE -­
REZERWACJA. WYCIECZKi 

DO USA I TURCJI. Biuro „CRO 
Łomża. ul. Wąska 28 te: 49-8~ 

UWAGA LEKARZE WETERYNARII - "'I 
HURTOWNIA ZAOPATRZENIA WETERYNARYJNEGO i 
posiada pełny asortyment środków leczniczych. szczepionek.I 

dodatków mineralnych. ~ 
CENY K ONK URENCYJNE - I 

Ostrołęka, tel 49-48, ul. Zeromskiego 4 4. 
K-174 

ZATRUDNIĘ 

BLACHARZA 
~mlfh\SAMOCHODOWEGO 

·tobrego fachowca - bardzo 
wysokie zarobki. 
Łomża tel . 28-85 
(po 18.0 0 l 

KOLEZANCE 
mgr Ewie RUDA wyrazy głębokiego 

współczucia· w związku ze śmiercią BRATA 
składają pracownicy 

SpółdzielniH Trnnsportu Wiejskiegci v„ '' 1<~ : '":" ·~ •. 1 ł 

! 
sprzedaż ·. r!ś ci 1an11ennych ~-" ~ <> r: jr 
.::r·1richocl1•w ,, udukq1 k:ajCJwP. i · 

Urzędu Wojewódzkiego 

wlanży 
I ··--

::,KONTHAKTY„ i...ornzynsk: Tygo dniK Sµo ieczn:v. J.8-40() Łomza, A leja Legionow 7 re. 42-4.'1 .42-44 . -57'-\1 
0edaguJe 0/ładys(av. Tock1 1 zespół - · -
-=>~~le . 'NSPó!pracują . "ę resc; .Ada1~10wska_, .Aa am . Dobronsk~. Maciej Gryguc. Stanisiaw k 'eaz1eiawsi<. . P(rystyna M;cnrii··- ;,~-
-Konoratow1cz, Jar; Oniszczuk, N;esław Wender/1 ch. · · · ~-
"[yyeiawca: „Gratis" - Spałka z o.c. ~omża, A leja L ef!iOnów 7. 
~k!ao. -~efJ..cJa_Wyda.wnfczo-.Rekfamcwa. „ R.AS.TE.R uj. Legionowa 1 3i64. 15-285 B1atvsto1<. re.'. :289-11 . 
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·- ·, 
Podczas posiedzenia 

Rady Ministrów, wice­
premier opuszcza nagle 
salę obrad. Po powrocie 
oświ!L<łcza: 

- Wybaczcie, ale mu­
siałem pr~yjC\ć delegację 
rzć\(lo~C\ z podzwrotni­
kowej repu bliki Mingo­
-Dingo. Przy~eźli nam po­
życzkę w kwocie 950 dola­
rów 1 ~ spłatę rozłożyli, na 
b~rdzo dogodne raty. 

- Dlaczego nie lQOO do­
larów? - pyta minister ft­
DaQsów. 

- Mieli ~ooo, a.le 50 
musieli od,.Wić ce.niłrom, 
gdyż ~e chcie~i;ich wpościć 
clo nas~ego k,i;aj'u. 

~*" l)Q Białe~ Domu 
dz„oni Gorba.c~o.~ z ~re­
ten.sjami: 

- Słuchaj. - ~~do Bu­
sha - qy ty p1-~_xpadkiem 
rue ~a d~jo ~z tych 

<:4J;, 

~ 

konszachtów z Polalcami? 
Brzeziński, Mazewski, pa­
pież ... 

- Brzeziński i Mazewski 
pochodzi\ spod Lwowa.. A 
że nie zabraliście Wadowic, 
to już nie nasza wina. 

*** W poczekalni u leka-
rza zebrało się kilka osób. 
i rozpoczęła się dysku­
sja na temat głoso\Va­
'ia. w pewnym momen­
cie młody mężczyzna pyta 
milCZC\CC\ dotć\(l sta~SZ\ ko­
bietę: 

- Babci-., a na kogo to 
babcia będz•e glosować? 

- Chyba na Matkę Bo­
skąi. 

Nasz konkurs na dow­
cip tygodnia ł~wa. ~iś 
nagrodę za najlepszy b­
wał· o głosowaniu otrzy­
muje Bolesław Kupiński z 
Grajewa. 

~. ~~„~1\ 
~ ;.k-~~ 
~~ 

~v1.\f o~1RĄ l;IMĄ 
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-
jest milioner. .. 

ł. w zasadzie milionerka. W całorocznym plebiscycie czytelniczym „Kontaktów" . 
Późnięj „Kontraktów", na który wpłynęło 11 487 kuponów, głównll nagrodę I OOO OOO 
zł wylos.owała ROKSANA SZABLOWSKA ze Śniadowa. 

Bfoti\C pod uwagę duże zainteresowanie Czytelników plebiscytem, redakcja postano­
wiła przyznać dodatkowo 10 nagród książkowych. "Dzieje sztuki polskiej" wylosowali : 
EUGENIUSZ HANCZARUK i GENOWEFA KĘDZIOREK z Łomży oraz 
JERZY RAKOWSKI z Poznania. Zbiór dowcipów politycznych '„Zakazany wie" , 
otrzymuj\: EUGENIUSZ BUJKO z Łomży, HALINA KĘDZIOR z Moniek, DA­
RIUSZ OSUCHOWSKI z Godlewa Wielkiego, RYSZARD RYDEL z Gołdapi , 
RYSZARD ~IURNICKI z Nowogrodu, ROMAN ŚWIERŻEWSKI z Orewnowa 
i MIECZYSLAWA ZBOROWSKA-CZUBAJ z Grąd Woniecko. 

Wszystkim uczestnikom plebiscytu dziękujemy za współn\ zabawę, a szczęśliwcom 
serdecznie gr;atulujemy. 

PLEBISCYT CZYTELNIKÓW 

Uwaga~ Czytelnicy, którzy nadeślą 

oryginałny, wycięty z tygodnika kupon, 
wezmą udział· w l0Sowaniu nagrody w 
wysokości 2 0~10, @09 zł. 

Niezależnie od nagrody główne.i, 

wśród uczes.tników, którzy w ciągu 

dziesięciu d'nt nadeślą wypełniony ku­
pon, rozfosuj,emy „Kuchnię polską re­
gionalną". 

WYTNIJ! 
• 

• 
KUPON 

I) Za najlepszy tekst w tygod­
niiklł „Konhalty" nr„„. uważam 
(wymienić imię i nazwisko auton, 
tytuł tekstu): 

11 „„„ . . „ „ „„ „ „ .„ „ „„„. 

2)' Wkrótce chciałabym (c;:hciał,_ 
bym)' ptzeczytać (pod1ać propozycję 
tematu)': 

WYG-RAS Z 
WYSLIJ! 2 .OOO.OOO ZŁ 

POZIOMO: I ) zmysł' po­
wonienia, 4 ) podróż statku , 
7) czyrak , 8 ) bazar , 9) jed­
nostka si ty, l!O~ ptak iywiący 
się padliną, 12) nieszczęście, 
dopust boży , 15) rzadkie imię 
męsk ie , 18~ jaszczurka zwana 
latającym smok iem•, 19) cze­
ska stoik a , 21) kompres, 24) 
C'iE>rnna część doby, 26)' do po­
lowu ryb, 27) pogrzebacz, 28, , 
niepokój , obawa, 29) poczucie 
piękna , sm ak , 30) .miejsce walki 
tenisistów. 

pociecha królews „ . . , pt;., ,-
4 ) szaep, plem'ię , 51 rozp(J; . 
dzenie, rozka'Z panującego. " 
makabryczne trofe um , 1'0) ,,uc 
torka powieści „W itaj smut ~ u " 
11) formacja drużyny pili-ar­
sk1ej , l~ wioska złotówka. : • · 
zaskakujący chwft komeciiv .. 
stosowany w ftłm1e, 16) sieć <fo 
połowu ptaków, 17) mniszka 
buddyjska, 1•9) obelis·k , 20) do­
datek, załącznik , 22) meb<>I 
do spania, 23) aut or „Jeziora 
Bodeńskiego" , 25) broń. 

PIONOWO: 1) preludium, 
2) ktoś bliski z rodziny, 3}' (HC L) 

Roswiłpanie- krsyjówld • nr. 10 
POZIOMO: tępak, kier, aria, aneks, kompas, krab , kart o­

flanka, smak, oskoma, walka, róża, pług, szala. 
PIONOWO: kino, t rap, pies, kask, zima, nauos, kokos, merla, 

rondo, blaga, „Śląsk" , miód, kwas, Olza, kapa, mruk . 
Książki wylosowali : KONRAD CHAŃKO (Biał1stok ) , TA· 

DEUSZ CZARNOWSKI (Wysokie Mazowieck ie ) 1 ANTONI 
SLABY (Zambrów). 
Wśród czytelników , którzy w cil\gU dziesięciu dn i nadeślą pra­

wid łowe rozwiązani~ krzyżówki , .rozlosujemy nagrody książkowe . 

\ 
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